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Plenarne posiedzenie KST

Trzy formy doskonalenia
kadr technicznych

Pod przewodnictwem prof. Dionizego Smoleńskiego obra­
dował w piątek w Warszawie Komitet do Spraw Techniki 
na swym VI plenarnym posiedzeniu. Przedmiotem narady
był problem doskonalenia kadr technicznych z wyższym wy- 

w gospodarce narodowej.kształceniem, zatrudnionych
Przewodniczący Komitetu — 

prof. Smoleński poinformował 
zebranych,, że zagadnienie to 
jest od dłuższego czasu tema-

XIII Zjazd Literatów
Temai: proMemy współczesnej twórczości

7 bm. w Warszawie rozpoczął obrady XIII zwyczajny 
zjazd delegatów Związku Literatów Polskich. W obra­
dach biorą udział przedstawiciele wszystkich środowisk li­
terackich w Polsce.

■ Program dwudniowych ob­
rad obejmuje: sprawozdanie 
ustępującego zarządu za okres 
jego trzyletniej kadencji, refe­
rat na temat problemów pol­
skiej literatury współczesnej, 
dyskusje oraz wybór nowych 
władz Związku. Na otwarcie 
obrad przybyli: kierownik Wy 
działu Kultury KC PZPR - 
Wincenty Kraśko, minister 
kultury i sztuki — Tadeusz 
Galiński oraz wiceminister te 
go resortu — Kazimierz Rusi­
nek.

Przewodnictwo obrad w pier 
wszym dniu objął Stanisław 
Ryszard Dobrowolski. Sprawo 
zdanie z działalności ustępują­
cego zarządu wygłosił jego 
prezes — Jarosław Iwaszkie­
wicz.

Mówca przedstawił główne 
problemy środowiska literac­
kiego i sformułował szereg do 
stulatów pod adresem nowego 
zarządu ZLP.

Naszą literaturę — mówił Jaro­
sław Iwaszkiewicz — cechują sil­
ne związki ze współczesnością. Cie 
szy sdę ona dużym zainteresowa­
niem i popularnością. Aby się o 
tym przekonać, wystarczy wejść 
do jakiejkolwiek czytelni, biblio­
teki lub zapytać w księgarni, jak 
szybko rozchodzą się nakłady ksią 
żek naszych pisarzy. Miarą zain­
teresowania ich twórczością są 
także spotkania z czytelnikami, 
których w ciągu trzech lat odbyło 
się ponad 9 tysięcy.

Referat o aktualnych próbie 
mach naszej literatury wygło­
sił Ryszard Matuszewski.

Rozważając, jak nasza literatu­
ra podejmuje problemy, które sta 
nęły przed nią w okresie ostat­
nich 6—7 łat, mówca scharaktery­
zował główne kierunki i tenden­
cje występujące w literaturze te­
go okresu. M. in. stwierdził ist­
nienie pewnego kryzysu powieś­
ci problemowej. Następnie R. Ma 
tuszewski poruszył szczególnie wa 
żny problem kontaktów twórcy 
ze społeczeństwem i na tym tle 
scharakteryzował zagadnienie no­
watorstwa i ewolucji form lite­
rackich zarówno w poezji jak i 
w prozie. Omawiając zadania na-

szych pisarzy, mówca zwrócił u- 
wagę na obowiązki literatury w 
stosunku do szerokich kręgów no 
wych czytelników.

Po referatach rozpoczęła się 
dyskusja. W pierwszym dniu 
obrad zabrali głos m. in : Ja­
cek Bocheński, Julian Przy­
boś, Kazimierz Brandys, Ma­
rian Bielecki, Witold Wirpsza 
j Stefan Kisielewski. (PAP)

Kolejna rozmowa 
na Kremlu

Rano 7 grudnia odbyła się 
na Kremlu kolejna rozmowa 
pierwszego sekretarza KC 
KPZR przewodniczącego Ra­
dy Ministrów ZSRR, Nikity 
Chruszczowa z sekretarzem 
generalnym Związku Komu­
nistów Jugosławii, prezyden-
tern Federacyjnej 
Republiki Jugosławii 
Broz-Tito.

Małżonka 
vanka Broz

&
prezydenta

Gizenga zwolniony 
z więzienia?

Jak podaje nowojorski ko­
respondent PAP red. B. Chy­
liński, w kołach ONZ krążą 
pogłoski, iż b. wicepremier 
Konga w rządzie Patrice Lu- 
mumby a następnie w rządzie 
Adouli, Antoine Gizenga, zwoi 
niony został w ubiegły czwar­
tek z więzienia.

Jak wiadomo, Gizengę osa­
dzono w więzieniu pod koniec 
ub. roku na polecenie Adouli. 
Można się spodziewać, że jeśli 
wiadomość o zwolnieniu Gi- 
zengi odpowiada prawdzie, to 
oficjalną informację na ten te- 
mat poda wkrótce sekretariat 
ONZ. (PAP)

Mgła ustępuje

106 ofiar w Londynie
Mieszanina mgły 1 dymu zrzedła 

w Piątek nad Londynem, po czte- 
rech dniach niepodzielnego pano­
wania, pozostawiając 106 ofiar 
śmiertelnych i przeszło tysiąc cho 
rych W szP^alach.

w niektórych częściach śród- 
.,?esc^a truWcy smog jeszcze się 

rzymuje , ale w pozostałych
Bejscach słońce przedarło się 

■reszcie przez cienką już war- 
St*ę mgły. (PAP)

Wiln, H2. Spuchalókl u/ Yfto £>kuAa

Minister obrony narodowej gen. 
broni Marian Spychalski, bawią­
cy na zaproszenie ministra obro­
ny Związku Radzieckiego, złożył 
wieniec przed mauzoleum Lenina 

w Moskwie.
Ludowej
Józefem

Tito, Jo-
oraz przebywający w

ZSRR działacze państwowi Jugo­
sławii zwiedzili gabinet i mieszka 
nie Włodzimierza Lenina na Krem 
lu.

Aleksander Rankovic i Jovan Ve 
selinov złożyli następujący wpis 
w księdze pamiątkowej: „ponow­
nie z ogromnym zadowoleniem o- 
bejrzeliiśmy gabinet i mieszkanie 
W. I. Lenina”. Jovanka Broz na­
pisała: „również i ja jestem nie­
zmiernie rada, że znowu mam 
możność zobaczyć kraj, W którym 
wielki Lenin jest zawsze żywy i 
obecny”. (PAP)

Bawiący w Moskwie członek 
Biura Politycznego KC PZPR mi­
nister obrony narodowej PRL 
generał broni Marian Spychalski 
i towarzyszące mu osoby odwie­
dził 7 bm. przed południem 
moskiewską wyższą ogólnokształ­
cącą szkołę oficerską im. Rady 
Najwyższej RFSRR odznaczoną 
Orderem Czerwonego Sztandaru.

Po zwiedzeniu szkoły odbyło 
się spotkanie z wykładowcami i 
słuchaczami oraz wiec. Następnie 
wiceminister obrony narodowej 
PRL generał dywizji Zygmunt 
Duszyński wygłosił przemówie­
nie, które zebrani hucznie okla­
skiwali. (PAP)

OLIMPIADY W INNSBRUCKU I TOKIO A. NA EKRANACH POL­
SKIEJ TV ▲ GAZETA TELEWIZYJNA Jk STAŁE DNI AUDYCJI 

„INTERWIZJI" ▲ WSPÓLNE PROGRAMY

Sesja Rady „Interwizji"
W Warszawie zakończyły się w piątek 4-dniowe obrady 

XII Sesji Rady „Interwizji” z udziałem przedstawicieli te­
lewizji Bułgarii, CSRS, NRD, Polski, Rumunii, Węgier 
i ZSRR. Tematem warszawskiego spotkania były m. in. 
sprawy związane z wymianą programów w I kwartale 1963 
roku, a także ustaleniem określonych dni i godzin dla mię­
dzynarodowej wymiany audycji „Interwizji”.
O wynikach sesji poinformował 

przedstawiciela PAP — wicepre­
zes Komitetu do Spraw Radia i 
Telewizji Andrzej Walatek. W 
1963 r. przybędzie nam interesują­
cy program — „Gazeta telewizyj­
na „Interwizji”, przygotowywana 
w oparciu o specjalne programy fil 
mowę poszczególnych krajów. „Ga 
zeta” informować będzie o waż­
niejszych sprawach natury poli­
tycznej, ekonomicznej, gospodar­
czej i kulturalnej w krajach „In­
terwizji”.

Z 26 programów, jakie zobaczy­
my w I kwartale przyszłego roku 
większość stanowią reportaże.

Miłośników sportu czeka kilka 
interesujących transmisji m. in. 
z Budapesztu z mistrzostw Euro­
py w jeździe figurowej na lodzie, 
a' także z zawodów narciarskich 
w Polsce, CSRS i NRD.

W 1964 r., oglądać będziemy na 
ekranach telewizorów sprawozda­
nia z Igrzysk Olimpijskich w Inn- 
sbrucku i Tokio.

my w soboty, koncerty — w nie­
dziele rano, lub piątki wieczorem, 
zaś audycje dziecięce — w nie­
dzielę rano lub we wtorki. W 
przyszłym roku rozszerzona zosta 
nie także współpraca w przygoto 
wywaniu niektórych programów.

PAP

Telewizja Polska przygotowuje 
dla .Interwizji” na 1 kwartał 
1963 ”r. kilka audycji, a wśród 

.Listy z ciemności” — pro-
gram oparty na ostatnio odnalezio 
nych listach więźniów z Oswię-
cimia.

Dość istotną sprawą omawianą 
na warszawskiej sesji - mówi A 
walatek - było ustalenie pewnych SellonyfhLi 1 

cji „interwizji”. I tak nP-Pr 
। gramy rozrywkowe oglądać będzie

Adenauer wycofa się 
jesienią 1963 r.

Kanclerz NRF Konrad Ade 
nauer ustąpi ostatecznie po 
wielkich feriach parlamentar­
nych na- jesieni 1963 roku. 
Wiadomość tę zakomunikował 
w piątek na specjalnym po­
siedzeniu frakcji parlamentar 
nej CDU/CSU Heinrich von 
Brentano. Kanclerz ma wkrót 
ce powiadomić o tym frak­
cję osobiście.

Oficjalny biuletyn socialdemo- 
kratyczny „SPD - Pressedienst”. 
komentując w piątek zapowiedz 
dymisji Adenauera pisze. że „oho 
jętnie jak powstały z obecnego 
kryzysu rząd będzie wyglądać, bę
dzie on 
ra nosi 
starego 
(chodzi

rządem likwidacji ery, kto 
piętno Adenauera. Wokół 
człowieka z Rhoendorf 

o Adenauera — red.) —
pisze biuletyn SPD - zrodziła się 
teraz wielka pustka”. (PAP)

tem dyskusji i rozważań ko­
misji rządowej. Ustalono w za 
sadzie ramowy program dzia­
łania przedstawiony członkom 
komitetu w postaci tez.

leży zakładają trzy zasadnicze 
formy doskonalenia kadr: studia 
podyplomowe, kursy podyplomo-

najbliższych latach — zgodnie 8 
założeniami — stan kadr inżynier­
skich znacznie się zwiększy, np. 
w przemyśle chemicznym z 8 tys. 
obecnie do 31 tys. w 1980 r.; w 
energetyce — z 11,5 tys. do 33 tys.

Uczestniczący w posiedzeniu 
wybitni przedstawiciele świa­
ta naukowego i technicznego 
zgłosili wiele istotnych uwag 
do ramowego programu do-4 
skonalenia kadr. (PAP)

we oraz tzw. kursokonferencje.
Każda z tych form ma na celu 
umożliwienie inżynierom pracu­
jącym w gospodarce narodowej 
uzupełnienie wiedzy zdobytej na 
studiach najnowszymi wiadomoś­
ciami z danej dziedziny. Niestety, 
dotychczas pozostajemy w tyle 
w zakresie organizacji tego do­
skonalenia — w porównaniu z in­
nymi wysokouprzemysłowionymi 
krajami.

Sprawą tą musi zająć się

Spotkanie 
Kuźniecow-U Thant

zarówno 
Techniki,

Komitet do Spraw 
Polska Akademia

Nauk, Ministerstwo Szkolnic­
twa Wyższego, organizacje 
NOT-owskie, jak i resorty go­
spodarcze.

Przedstawiony w tezach program 
doskonalenia kadr obejmuje okres 
do 1980 r. i dotyczy wszystkich 
inżynierów, którzy albo już są za­
trudnieni w gospodarce, albo roz- 
poczną pracę w najbliższych la­
tach. Oblicza się, że akcją tą 
objętych będzie ponad 200 tys. 
pracowników przemysłu z wyż­
szym wykształceniem technicz­
nym, przy czym większość dosko­
nalić będzie swojo kwalifikacje 
na kursach i kursokonferencjach. 
I.iczba ich wzrastać będzie z roku 
na rok. Wynika to stąd, że w

W piątek wieczorem wice­
minister spraw zagranicznych. 
ZSRR Wasilij Kuźniecow zło­
żył -wizytę sekretarzowi gene­
ralnemu ONZ U Thantowi i 
poinformował go o przebiegu 
rozmów przeprowadzonych na 
temat rozwiązania kryzysu 
kubańskiego ubiegłej nocy z 
przedstawicielem USA, Joh­
nem Mccloyem. W kołach ONZ 
uważa się, że rozmowa Kuź­
niecow—Mccloy wniosła pe­
wne nowa elementy do do­
tychczasowych dyskusji. (PAP)
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Sesja naukowa Instytutu Zachodniego

Szkolnictwo wyższe 
i ziemie zachodnie

Wczoraj kontynuowała swoje obrady dwudniowa sesja
naukowa Instytutu Zachodniego w sprawie szkolnictwa 
wyższego na ziemiach zachodnich. -
Po zanalizowaniu sytuacji 

szkolnictwa wyższego na ZZ 
w ciągu pierwszego dnia obrad 
przez doc. dr. Janusza Ziół­
kowskiego, doc. dr. Władysła­
wa Markiewicza i prof. dr. 
Zdzisława Kaczmarczyka, w 
dniu wczorajszym zabrał głos 
minister szkolnictwa wyższego 
Henryk Gdański.

Referent ujął zagadnienie szkol 
nictwa wyższego ze stanowiska 
całokształtu stanu i rozwoju szkół 
wyższych w kraju, który w na­
szym ustroju szeroko otworzył 
dostęp młodzieży robotniczej i 
chłopskiej do szkół. W rok po 
zaprzestaniu działań wojennych 
mieliśmy; na ziemiach zachod­
nich siedem wyższych uczelni, o- 
becnie zaś posiadamy ich 21 i co-
raz 
hę 
jak 
dzi 
cze

bardziej narastającą potrze- 
powiększenia tej liczby, co 
oświadczył Minister, wcho- 
w nieskonkretyzowanej jesz- 
formie do planu perspekty-

wicznego szkolnictwa wyższego 
w najbliższym dwudziestoleciu. 
Minister mówił o pomocy, jaką 
otrzymuje kształcąca się młodzież 
ze strony państwa i społeczeń­
stwa w formie m. in. stypendiów, 
z których korzysta na ziemiach 
zachodnich i w reszcie kraju po­
nad 55 procent studiujących.

Po szeroko zakreślonym omó­
wieniu stanu szkolnictwa wyż­
szego w kraju, licznie przeplata­
nego interesującymi liczbami, Mi 
nister podkreślił zadania wyż­
szych szkół na ziemiach zachod­
nich, kóre powinny być związa­
ne z danym regionem i uwzględ­
niać jego specyfikę. Tak na przy­
kład Uniwersytet Wrocławski ma 
spośród nauk ścisłych wyraźnie 
nakreślony kierunek matematycz­
ny w związku z zapleczem prze­
my słowym i górniczym. Szkoły’ 
wyższe Wybrzeża nastawione są 
na problematyki morskie itp.

Sporo uwag poświecił' Mi­
nister kadrom naukowym, 

(Dokończenie na str. 2)

DeGaulle przy polskim stoisku
W piątek 7 bm. prezydent de 

Gaulle zwiedzając parvski mię­
dzynarodowy salon żeglugi zatrzy­
mał się w otoczeniu szeregu wyż­
szych francuskich osobistości pań­
stwowych dłuższą chwilę przy pol­
skim stoisku „Centromoru”. Do­
stojnemu gościowi udzielił osobiś­
cie objaśnień ambasador PRL w
Paryżu, Jan 
stwie radcy 
Ochęduszko

Druto w towarzy- 
ambasady Jaromira 

i radcy do spraw
handlu zagranicznego Kruczkow­
skiego. (PAP)

Obrady komisji sejmowych
Nadal trwa intensywna praca 

komisji sejmowych rozpatrują­
cych projekt planu i budżetu na 
rok przyszły. W ciągu bieżącego 
lygodnia odbywa codziennie po­
siedzenia kilkanaście komisji.

Podróż Kardelja
Wiceprzewodniczący Związko­

wej Rady Wykonawczej Jugosła­
wii Edward Kardelj odleciał w 
czwartek z Eelgradu do Djakarty. 
Z Indonezji uda się on do Indii i 
Iraku.

Indie nie zamierzaj 
sprowadzać obcych wojsk

Agencja Press Trust of In­
dia donosi, iż odbywający po­
dróż, inspekcyjną po rejonach 
granicznych Indii premier Ne 
hru oświadczył na konferen­
cji prasowej w Tezpurze, że 
kwestia przybycia amerykań­
skich wojsk lądowych do In­
dii nie wchodzi w rachubę. 
„Mogą przybywać do nas do­
radcy różnych specjalności — 
powiedział Nehru — ale to zu 
pełnie inna sprawa. Nie ocze­
kujemy przybycia jakichkol­
wiek wojsk lądowych z jakie­
gokolwiek kraju”.

Równocześnie premier Neh­
ru, stwierdzając ponownie ko­
nieczność wycofania wojsk 
chińskich na linię sprzed 8 
września br., oświadczył, iż o- 
becnie ciężar sporu graniczne­
go przeniósł się z Ncfa (półno­
cno-wschodnie terytoria gra­
niczne) do strefy Ladaku.

Pośrednictwo sześciu 
krajów niezaangażowanych

Prasa cejlońska doniosła, że w 
najbliższych dniach zbierze się w 
Colombo konferencja przedstawi­
cieli sześciu krajów niezaangażo- 
wanych, której celem ma być po­
moc w pokojowym uregulowaniu 
chińsko-indyjskiego konfliktu gra­
nicznego. Z inicjatywą zwołania 
tej konferencji wystąpiła pani 
Bandaranaike, szef rządu cejloń- 
skiego. W konferencji wezmą u- 
dział przedstawiciele ZRA, Birmy, 
Indonezji, Ghany, Kambodży i Cej 
łonu, (PAP)

Przedłużenie Zjazdu WłPK
Piątek był na X zjeździe 

WłPK dniem ożywionej i bardzo 
owocnej dyskusji, koncentrującej 
się wokół problemów taktyki i 
strategii komunistów włoskich na 
arenie wewnętrznej. Z powoda 
rozległej problematyki, która się 
z tym wiąże, jak również z powo­
du znacznej liczby występujących 
w dyskusji mówców — X zjazd 
WłPK zdecydował przedłużyć swe 
obrady o jeszcze jeden dzień.

Nowe komitety państwowe
W Moskwie ogłoszono rozporzą­

dzenia Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR o utworzeniu nowych 
komitetów państwowych przy Ra­
dzie Ministrów ZSRR. Są to ko­
mitety elektrotechniki, przemysłu 
lekkiego, przemysłu spożywczego 
i handlu.

.Uczczenie" Franco
W piątek wieczorem podano do

wiadomości, iż czwartek w
miejskim samochodzie asenizacyj­
nym w Bonn, nastąpiła gwałtowna 
eksplozja, która uszkodziła wóz i 
stojące w pobliżu samochody. Jak 
przypuszczają władze bońskie, 
eksplodował tam ładunek wybu­
chowy, który ktoś uprzednio wło­
żył do pojemnika na śmieci nale­
żącego do ambasady hiszpańskiej, 
aby w ten sposób „uczcić” 70 rocz 
nicę urodzin dyktatora Hiszpanii, 
gen. Franco.

Takim dają broń atomową
W mieście San Antonio w 

Texasie skazany został przez sąd. 
wojskowy za zabójstwo żony i 
usiłowanie zabójstwa syna, b. puł­
kownik lotnictwa USA Herring- 
ton. Ciekawym szczegółem jest to 
że Herrington, uznany za chorego 
psychicznie, zajmował wysokie 
stanowisko w bazie lotnictwa dy­
sponującej bronią nuklearną.

U maga prenumeratorzy!
Przypominamy wszystkim prenumeratorom 

„GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO”, że prenumeratę 
na 1963 rok przyjmują listonosze, urzędy pocztowe 
i „Ruch” do 15 grudnia 1962 r.

, Listonosze, urzędy pocztowe i „Ruch” przyjmu­
ją prenumeratę tylko na następujące okresy 
kwartalny (37.50 zł), półroczny (75 zł) 
* roczny (150 zł).
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willy Frischauer zrywa maskę
Artykuły w ,,§upJay Cifózen** o ftIKF

Czasopismo spółdzielców brytyjskich „Sunday Citizen” 
rozpoczęło druk serii artykułów dziennikarza zachodnionie- 
mieckiego Willi Frischauera pt. „Zgniły Reich'’. W. Fris­
chauer podkreśla, że w Niemieckiej Republice Federalnej 
„panuje atmosfera korupcji, samowoli policyjnej i szpiego- 
manii”. Rząd boński, wierny tfadycjom hitlerowskim, po­
sługuje sie przy każdej okazji pretekstem „względów bez­
pieczeństwa publicznego”, aby ukryć różne skandale zdarza­
jące się coraz częściej w kołach rządowych i aby stłumić 
wszelką krytykę postępowania tych kół.
Gdybym wydrukował taki 

artykuł w Niemczech zachod­
nich — pisze W. Frischauer 
— zostałbym natychmiast are­
sztowany i osadzony w więzie 
niu. Przytacza on przykład a- 
resztowania pewnego dzienni­
karza zachodnioaiemieckiego

Czwarty dzień obrad 
XII Zjazdu KPCz

W piątek na posiedzeniu 
przedpołudniowym XII Zja­
zdu Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji pierwszy prze­
mawiał sekretarz KC KPCz V. 
Koucky. Oświadczył on na 
wstępie, iż partia jest zdecy­
dowana doprowadzić konse­
kwentnie do końca walkę z 
pozostałościami następstw kul 
tu jednostki. Przemówienie 
swe Koucky poświęcił w zasa­
dzie zagadnieniom sytuacji 
międzynarodowej. Mówił on 
o sukcesach pokojowej poli­
tyki Związku Radzieckiego, 
podkreślając, iż zyskała ona 
głębokie uznanie i gorące po­
parcie wszystkich pokojowych 
sił świata.

Mówca krytykował szkodli­
we stanowisko zajmowane 
przez przywódców’ Albańskiej 
Partii Pracy, „których rozła­
mowa działalność — jak oś­
wiadczył — może być korzy­
stna jedynie dla kół imperia­
listycznych”. (PAP)

Proces „milionerów z Wolowa44

Kto i kogo zmuszał?
7 bm., w czwartym dniu toczącego się przed Sądem Wojewódz­

kim we Wrocławiu procesu przeciwko sprawcom napadu na bank 
w Wołowie na pytania sądu i stron odpowiadali oskarżeni: Wiktor 
Kotowicz, Micczystaw Florianowicz i Jozef Sójka. Następnie skła­
dał wyjaśnienia osk. Jan Jezierski — właściciel warsztatu ślusar- 
sko-mcchanicznego w Obornikach Śląskich. Przyznał »ię on do wi­
ny. Udostępnił swój warsztat grupie przestępców, sam sporządził 
rak do cięcia blachy pancernej i specjalne ramki dla piłek do cię­
cia metalu itp.

Oskarżony Jezierski usiłował 
przekonać sąd, że na udział W 
przestępstwie zgodził się jedynie 
po długotrwałym nacisku M. Flo- 
rianowicza i W. Kotowicza oraz, 
że przez cały okres przygotowań 
do włamania chciał się wycofać, 
a nawet próbował udaremnić za­
mierzenia wspólników wykonując 
narzędzia, które nie będą się na­
dawały do użytku.

Z odpowiedzi udzielonych przez 
osk. Jezierskiego na pytania są­
du wynika jednak, że wykonane 
przez niego narzędzia znakomicie 
nadawały się do przeprowadzenia 
włamania, a także, zc za własne 
pieniądze kupił wiertarkę i jeden 
z podnośników.

W momencie aresztowania Je­
zierski starał się o uzyskanie pasz 
portu na wyjazd do Belgii. Przy 
tej okazji miał — jak stwierdził 
na sali rozpraw — przewieźć Eio- 
rianowiczowi 2 tysiące dolarów.

Jedno z pytań sądu dotyczyło 
spalenia skradzionych z banku 
banknotów na sumę ok. 400—500 
tys. zł. Osk. Jezierski zeznał po­
przednio, iż taka suma została 
spalona przez jego żonę bezpośred 
nio po przewiezieniu do domu w 
Obornikach. Obecnie oskarżony 
utrzymuje, że spalił pieniądze oso 
biście. Sąd odczytał znalezione 
przy Jezierskim notatki, w któ­
rych m. in. pouczał żonę, iż w 
wypadku gdyby zgłosił się ktoś 
z ..grupy wołowskiej” — oraz we 
wszystkich innych okolicznoś-

USA nie udzielą 
pomocy Algierii

M. Williams, amerykański 
podsekretarz stanu do spraw 
afrykańskich, oświadczył w 
•piątek przed odlotem z Paryża 
do Nowego Jorku, że USA nie 
zamierzają w chwili obecnej 
udzielić jakiejkolwiek pomocy 
finansowej Algierii. Stany 
Zjednoczone starają sie jedy­
nie wypełniać zaciągnięte u- 
przednio zobowiązania i do­
starczają Algierii artykułów 
żywnościowych. (PAP) 
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
przygotował Mieczysław Maliński 

i oskarżenia go o zdradę sta­
nu za to tylko że opisał libację 
urządzoną przez kilku zna­
nych agentów wywiadu zacho 
dnioniemieckiego.

W większych miastach NRF — 
kontynuuje Frischauer — podsłu­
chiwanie rozmów telefonicznych 
przez policję i wywiad jest na po 
rządku dziennym. Uważane jest 
to nawet za dowód przynależnoś­
ci osoby, której rozmowy są pod 
słuchiwane do „sfer towarzys­
kich”.

Autor przytacza liczne fakty 
prześladowania obywateli NRF 
za „kontakty z NRD” oraz o- 
pisuje działalność szpiegowskie­
go ośrodka Gehlena w Mona­
chium.
Jest rzeczą znamienną, że próby 

redakcji „Sunday Citizen” jak naj 
szerszego rozpowszechnienia tej 
serii artykułów natrafiły na pew-. 
ne przeszkody. Brytyjska komi­
sja transportowa (zarząd znacjo- 
nalizowanego transportu w W. 
Brytanii), wydała polecenie, by 
usunięto z kiosków gazetowych a- 
fisze propagujące artykuły Fris-

Przedstawiciel Katangi 
musi opuścić USA

Władze amerykańskie zażą­
dały, aby tzw. kierownik ośrod 
ka informacyjnego Katangi w 
Nowym Jorku Michel Strue- 
lens opuścił w ciągu 15 dni 
terytorium USA. Jeśli nie 
uczyni tego w tym terminie, 
zostanie wydalony przymuso­
wo. (PAP)

ciach, ma ona twierdzić, że pie­
niądze spaliła ze strachu.

Jak było naprawdę — na to py­
tanie przewód sądowy nie dał je­
szcze odpowiedzi.

Kolejne pytania sądu zmierzały 
do ustalenia, czy oskarżony brai 
udział w napadzie pod przymusem 
czy też z własnej chęci. Po dłu­
gim wahaniu Jezierski przyznał, 
że nie można go było zmusić siłą 
do uczestniczenia we włamaniu.

Z kolei sąd wezwał do złożenia 
zeznań następnego oskarżonego — 
Rudolfa Drewniaka, byłego pra­
cownika oddziału NBP w Woło- 
wie. Osk. Drewniak przyznał się 
do zarzutów zawartych w akcie 
oskarżenia.

Szczegółowych jego wyjaśnień 
sąd wysłucha w następnym dniu 
rozprawy — w sobotę 8 bm. (PAP)
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BIAŁO-CZERWONA BANDERA 
NA TANKOWCU PROF. HUBER

W porcie gdańskim podnie 
siona została w piątek biało- 
czerwona bandera na tankow­
cu 19 tys. DWT „Prof. Huber” 
(nazwa statku pochodzi od na­
zwiska wybitnego naukowca 
polskiego, prof. Politechniki 
Gdańskiej zmarłego w r. 1956) 
zbudowanrm przez stoczniow 
ców gdańskich dla polskich 
linii oceanicznych. „Prof. Hu­
ber” jest 67 jednostką gdyń­
skiego armatora. Do końca or. 
flota PLO powiększy sie o je­
szcze jeden statek — „Hewe­
liusz”.

NARADY KURATORÓW
OKRĘGÓW SZKOLNYCH

Przedmiotem dyskusji w 
drugim dniu narady kurato­
rów okręgów szkolnych, która 
zakończyła się w Minister­
stwie Oświaty 7 bm. były ak­
tualne problemy szkolnictwa 
oraz kierunki jego rozwoju w 
r. 1963. Szczególnie wiele uwa­
gi poświęcono sprawom nad­
robienia opóźnień w realizacji 
budownictwa szkolnego, po­
prawie zaopatrzenia szkól w 
nornoce naukowe i sprzęt oraz 
zapewnieniu dostatecznej ka­
dry nauczycieli w związku z 

chauera. Afisze te były zaopatrzę 
ne w napis: „Willy Frischauer 
zrywa maskę z Niemiec adenaue- 
rowskich”, pod którym znajdował 
się orzeł hitlerowski ze swastyką. 
Afisz został także usunięty z kio­
sków należących do angielskiego 
zrzeszenia towarzystw reklamo­
wych.

W kołach dziennikarskich Lon­
dynu podkreślają, że władze za- 
chodnioniemieckie znalazły sobie 
wid ocznie w Anglii wpływowych 
obrońców, którzy nie chcą, by 
prawda o „zgniłym Reichu” prze­
dostała się do wiadomości szero­
kich rzesz czytelników. (PAP)

Pojedynek 
Macmillan-Acheson
Były amerykański sekretarz sta­

nu, a obecnie doradca prezydenta 
Kennedy’ego do spraw Paktu At- 
iantyckiego, Dean Acheson, wy­
głosił przed kilku dniami prze­
mówienie polityczne, w którym 
w pogardliwy sposób potraktował 
Wielką Brytanię. Oświadczył on 
m. in., „że czasy brytyjskiej po­
tęgi ostatecznie się skończyły, a 
wysiłki brytyjskie, aby odegrać 
poważniejszą rolę w obecnej po­
lityce międzynarodowej, oparte są 
na dość problematycznych pod­
stawach”.

Premier brytyjski zareagował na 
vzvstąpienie Achesona w sposób 
wyjątkowo gwałtowny i nie przy­
jęty na ogół w praktyce dyplo­
matycznej. Macmillan opubliko­
wał list, który 7 bm. wysłał do 
lorda Chandosa, przewodniczące­
go brytyjskiego instytutu dyrek­
torów. W liście tym szef rządu 
brytyjskiego stwierdza z nutą 
chłodnej wyższości, że „były ame­
rykański sekretarz stanu popełnił 
ten sam błąd, jeśli chodzi o Anglię, 
co król Filip hiszpański, Ludwik 
XIV, Napoleon, cesarz Wilhelm II 
i Adolf Hitler”. Macmillan zarzu­
ca Achesonowi jego „całkowite 
niezrozumienie roli brytyjskiej 
wspólnoty narodów w polityce 
światowej” i wyjaśnia, że kwestia 
wzajemnej zależności między kra­
jami zachodnimi jest co prawda 
koniecznym wymogiem epoki, jed­
nakże nie oznacza w-eale podpo­
rządkowania się Wielkiej Brytanii 
jakiejkolwiek pozaangielskiej po­
lityce mocarstwowej.

Lord Cnandos. który prosił Mac- 
millana o zajęcie stanowiska, na­
zwał wystąpienie Achesona „roz­
myślną obrazą narodu brytyjskie­
go” i dał wyraz obawom, że sło­
wa Achesona „odzwierciedlają, 
jakkolwiek w zniekształconej 
formie, faktyczne poglądy rządu 
Kcnnedy’ego”. (PAP)

Dalszy ciąg 
„polowania na czarownice”

W dniu 11 grudnia rozpocz- 
nie się przed sądem okręgo­
wym w Waszyngtonie proces 
KP USA, oskarżonej o niedo­
pełnienie obowiązku zareje­
strowania sie jako ..agent ob­
cego mocarstwa” zgodnie z 
tzw. Ustawą Mccarrana. Dwaj 
przywódcy partii. Gus Hall i 
Benjamin Davis pociągnięci 
zostali do odpowiedzialności 
pod tym samym zarzutem. 
Przebywają oni obecnie na 
wolności za kaucją. Jeśli zo­
staną skazani, grozi im kara 
grzywny w wysokości do 600 
tys. dolarów oraz więzienia 
do lat 30. (PAP) 

Wraonni - fciś - juta
reformą nauczania. Mówiono 
również szeroko o planie re­
krutacji młodzieży do szkół 
średnich oraz zapewnieniu jej 
odpowiednich warunków nau­
ki i opieki.

OBRADY HISTORYKÓW 
RUCHU MŁODZIEŻOWEGO

W -Warszawie obradują hi­
storycy ruchu młodzieżowego. 
Narada ta zwołana z inicjaty­
wy Ogólnopolskiego Komitetu 
Współpracy Organizacji Mło­
dzieżowych w dniach 7—9 bm. 
podsumuje dorobek dotych­
czasowych badań dziejów po­
stępowego i rewolucyjnego ru­
chu młodzieżowego w okresie 
od ostatnich dziesiątków lat 
ub. wieku do roku 1948. Kon­
ferencja/wytyczy też dalsze 
kierunki rozwoju prac badaw­
czych.

SESJA RADY ŚDFK

W piątek rozpoczęło się w 
Berlinie posiedzenie Rady 
Światowej Demokratycznej 
Federacji Kobiet. Przebiega

Posiedzenie komisji 
rządowej w Poznaniu

W dniu wczorajszym odbyło się 
w Prezydium Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej w Poznaniu kolej­
ne posiedzenie Komisji Rządo­
wej dla Przemysłowego Zagospo 
darowania Zagłębi Węgla Bru­
natnego.

W posiedzeniu, któremu prze­
wodniczył wiceminister górnic­
twa i energetyki F. Jopek, wzię 

li również udział: wiceminister bu 
downictwa i przemysłu materia­
łów budowlanych S. Fariaszew- 
ski, wiceminister komunikacji 
T. Bronowski, z-ca przewodniczą 
cego Komisji Budownictwa i Ar­
chitektury M. Benko, przedsta- 

wfciel KC PZPR W. Cymbała, 
wiceprzewodniczący Prezydium 
WRN Z. Węgrzyk, -kierownictwo 
Wojewódzkiej Komisji Planowa­
nia Gospodarczego, Pracowni Pia 

nów Regionalnych, Wydział Bu­
downictwa, Urbanistyki i Archi­
tektury, oraz dyrektorzy kopaiń 
i zjednoczeń.

Głównym tematem obrad wczo­
rajszego posiedzenia Komisji 
Rządowej było przedyskutowanie 
opracowanego już przez Zespół 
Wojewódzkiej Pracowni Urbani­
stycznej w Poznaniu projektu 
perspektywicznego planu zagospo 
darowania przestrzennego zespo­
łu jednostek osadniczych strefy 
przemysłowej Konina. Jak wia­
domo, strefa Konina jest głów­
nym ogniwem zespołu górniczo- 
energetycznego rejonu Konin — 
Turek — Koło — Kłodawa. Dlate 
go też zarówno w opracowanym 
planie jak i w czasie samej dys­
kusji uwzględniono szereg powią ­
zań i problemów, których nie 
można zawęzić wyłącznie do gra­
nic opracowanego obszaru. Do tej 
grupy zagadnień należą m. in. 
gospodarka wodna, układ sieci 
komunikacyjnej, osiedleńczej, fi­
zjografii i demografii.

Sesja naukowa
(Dokończenie ze str. 1) 

podkreślając potrzebę szyb­
szego kształcenia młodych na­
ukowców i wykwalifikowa­
nych fachowców z wyższym 
wykształceniem.

Po referacie ministra H. Go 
lańskiego przyjętym żywymi 
oklaskami rozwinęła się me­
rytoryczna dyskusja.

Postulowano w niej m. in. ko­
nieczność bacznego obserwowania 
posunięć oświatowych kapitali­
stycznego Zachodu. Dostrzeżono 
tam już dawno nasze osiągnięcia 
w tej dziedzinie i przygotowuje się 
kontrposunięcia celem niepozosta- 
wania w tyle w ramach współza­
wodnictwa dwu systemów. Pod­
kreślano dalej wagę punktów 
konsultacyjnych wyższych uczel­
ni (m. in. uczelni poznańskich na 
ziemiach zachodnich) dla szyb­
szego kształcenia wysokokwalifi­
kowanych kadr. Punkty te nie 
powinny ograniczać się do zadań 
dydaktycznych, lecz ponadto ak­
tywizować środowiska miejsco­
we. wciągać do pracy naukowej 
najzdolniejsze jednostki z wyż­
szym wykształceniem. Zastana­
wiano się nad problemem kadry 
naukowej uczelni na ZZ, gdzie 
nie jest łatwo przyciągnąć samo­
dzielnych pracowników nauki z 
Pclski centralnej. Wytknięto o- 
gromne scentralizowanie więcej 
n>ż połowy wszystkich instytu­
tów naukowych PAN oraz insty­
tutów resortowych w Warszawie 
przy zupełnym niemal ich braku 
na zachodzie kraju. Uzasadniano 
też potrzebę powołania tam nie­
których nowych uczelni.

Sesja została zakończona 
wczoraj w południe.

(fh-ms)

ono całkowicie pod znakiem 
merytorycznych i organiza­
cyjnych przygotowań do świa­
towego kongresu kobiet, który 
odbędzie się w czerwcu przy­
szłego roku w Moskwie. W 
berlińskiej sesji bierze udział 
5-osobowa delegacja polska w 
składzie: przewodnicząca Li­
gi Kobiet, Alicja Musiałowa. 
posłanki na Sejm Stanisława 
Zawadecka i Janina Kubani, 
Maria Jaszczukowa i dr Eu­
genia Pragierowa.
KRAJOWA NARADA RADNYCH 

— CZŁONKÓW ZMW

Działalność członków ZMW 
w radach narodowych jest te­
matem krajowej naradj zor­
ganizowanej w dniacl) 7—8 
grudnia w Warszawie# przez 
Zarząd Główny Związku Mło­
dzieży Wiejskiej. W obradach 
uczestniczą wicepremier Ze­
non Nowak, sekretarz Rady 
Państwa — Julian Horodecki, 
kierownictwo ZG ZMW z prze 
wodniczącym — Józefem 
Te.ichma, przedstawiciele KC 
PZPR i NK ZSL. (PAP)

Mistrzowie malej piłeczki 
rozpoczęli mistrzostwa

Po Warszawie i Łodzi organizację III Międzynarą. 
dowych Mistrzostw Polski powierzono Poznaniowi. 

Wczoraj rozpoczęły się pierwsze rozgrywki, w których 
uczestniczą wraz z Polską reprezentanci Czechosłowacji, 
Jugosławii, NRD, Rumunii, Szwecji i Węgier. Już pierw­
sze pojedynki potwierdziły, że do stolicy Wielkopolski 
przybyły silne ekipy zagraniczne. Nasi reprezentanci, prze­
ważnie starsi od zagranicznych, mieli niełatwe przeprawy.

Uroczystego otwarcia imprezy 
dokonał o godz. 16 w obecności 
przedstawicieli PZTStoł.’ i zain­
teresowanych władz, przewodni­
czący WKKFiT w Poznaniu mgr 
B. Ryba. Po odegraniu hymnu 
narodowego i powitaniu poszcze­
gólnych reprezentacji rozpoczęto 
dalszy ciąg spotkań. Przeciągnęły 
się one do późnych godzin wie­
czornych.

Z gier przedpołudniowych pierw 
szego dnia należy wymienić łat­
we zwycięstwo Szweda Johansso- 
na nad Stępieniem 3:0. Garczyń- 
ski pokonał po wyrównanej walce 
Wcisło 3:2, Podwórny oddał punk­
ty w.o. Rumunowi — Cobirzano- 
wi. Kiliański pokonał Piechaczeka 
2:0. Barhardt (Szwecja) wygrał z 
Gańszczykiem 3:0. Rudzki (Bu­
dowlani Poznań wobec nieprzyby­
cia Rumuna Retiego, wygrał w.o. 
i spotkał się z reprezentantem 
NRD Schindlerem, którego poko­
nał 3:1. Rudzki jest drugim, obok 
Galińskiego, z Polaków którzy 
wraz z 14 zawodnikami zagrani­
cznymi zakwalifikowali się do 1/16 
fjnałów. H. Nowacki (Polonia Cho 
dzież) pokonał Chmelika (CSRS) 
1:1, lecz został w następnej grze 
wyeliminowany. Bardzo dobrze 
walczył Gorczyński z bojowym 
Rumunem Cibirzanem, któremu 
uległ 2:3. Przykrą niespodzianką 
pierwszego dnia jest wyelimino­
wanie Rusińskiego, trzeciej pol­
skiej rakietki, przez Chmelika 1:3.

W grze pojedynczej kobiet zdo­
bywczyni w ub. roku międzynaro­
dowego mistrzostwa Polski — wę­
gierka Mathe-Lukacs zwyciężyła 
Maćkowiak-Kosicką 3:8. Z Polek 
jedynie Szmit, dzięki zwycięstwu 
nad Jugosłowianką Petrac 3:1 za­
pewniła sobie udział w sobotnich, 
dalszych eliminacjach. Z reprezen­
tantek Polski odpadły: Kuchar­
ska, Linda i Kwiatkowska.

Do dalszych walk w grach mie­
szanych weszło 16 par, a z Pola­
ków Kusiński—Szmit oraz Domicz 
-Górnaś. w grze podwójnej męż­
czyzn bracia Nowaccy (Polonia 
Chodzież) wyeliminowali parę Pie- 
chaczek—Ledwoń.

Organizacja pierwszego dnia mi­
strzostw wypadła bez zarzutu. 
Gry następowały szybko i spraw­
nie jedna po drugiej.

Przypominamy, że dzisiaj roz­
poczynają się zawody o godz. 8.30 
craz o 14.40. Zakończenie walk 
sobotnich nastąpić musi do godz.

14 wozów 
pojedzie z Warszawy

19 stycznia przyszłego roku z 8 
miast europejskich wyruszą naj­
lepsi kierowcy samochodowi do 
XXXII Międzynarodowego Rajdu 
Samochodowego w Monte Carlo. 
Miejscami startu będą Ateny, 
Frankfurt nad Menem, Glasgow, 
Lizbona, Monte Carlo, Paryż, 
Sztokholm i Warszawa. Najdłuż­
sze trasy są: ze Sztokholmu 4292 
Km, oraz z Warszawy 4278 km.

Z Warszawy wystartuje tym ra­
zem 14 wozów. Najwięcej samo- 
chodów zgłosiła Austria — 4, da­
lej Holandia — 3, Francja — 2, 
oraz NRF i Anglia — po jednym. 
Polskę reprezentować będą trzy 
załogi jadące na wozach zagra­
nicznych. Nie wystartują w tym 
roku Syreny ani górnuzaworowe 
Warszawy. Dwie polskie załogi 
po jadą na Skodach Turing-Sport 
oraz jedna na angielskim Morris 
Cooper.

Warszawska trasa rajdu prowa­
dzić będzie ze stolicy przez Gdy­
nię, Poznań, do Słubic, a dalej 
przez NRD (Lipsk), NRF (Hano­
wer) Frankfurt nad Menem. 
Belgię (Liege) Luksemburg oraz 
Francję (Reims, Chaumont i 
Chambery).

Z uwagi na to, że trasa podob- 
jak w latach ubiegłych pro­

wadzi przez Poznań, powołano 
już w Automobilklubie Wielko­
polskim komitat organizacyjny 
n; czele którego stanął prezes 
A W inż. Lucjan Szczepankowski. 
Kierownikiem Punktu Kontroli 
Czasu jest inż. Henryk Frącko­
wiak. Trasa w Poznaniu przebie­
gać będzie ul. Warszawską, Pod­
walem, Marchlewskiego, Stalin- 
gradzką, Libelta, Mielżyńskiego 
gdzie przed lokalem AW zlokali­
zowano PKC. Stąd wozy pojadą 
ulicą Fredry i Dąbrowskiego do 
S ubić. (d)

18. gdyż o godz. 20 oglądać bę­
dziemy bardzo atrakcyjny mecz 
koszykarzy I ligi pomiędzy Le- 
cnem i krakowską Wisłą, (tp)

Borghard zwyciężył
W międynarodowych zawodach 

łyżwiarskich o Puchar Przyjaźni 
jakie odbywają się w łódzkim Pa­
łacu Sportowym, rozegrano wczo­
raj jazdę dowolną mężczyzn oraz 
jazdę obowiązkową par tenecz- 
nych.

Zgodnie z przewidywaniami po 
jeździe dowolnej mężczyzn, zde­
cydowane zwycięstwo odniósł re­
prezentant NRD Borghard — 1124,8 
pkt, przed Filcem (CSRS) — 1063,8 
i Spitolem (Polska) — 1014,5 pkt.

W jeździe obowiązkowej par ta­
necznych prowadzi para CSRS Ba 
bicka — Holan 55,6 pkt. przed Ma­
to — Riedel (Węgry) 50,0 pkt,, Ba­
jer — Rieger (NRD) 48,4 pkt. oraz 
parą polską Magdą i Janem Er- 
Uch 45,1 pkt.

W konkurencji par sportowych 
zwyciężyli Roesler — Wasserfuhr 
(NRD) 50,3 ptk. przed Czechosło- 
wakami Włachowska — Bartosie­
wicz 58,1 ptk.

I LIGA HOKEJOWA

Podhale <N. Targ) — Pomo­
rzanin 4:0 (2:0, 0:0, 2:0).

Występy Lecha 
w Wełnowcu i Olsztynie 
Piłkarze pierwszej jedenastki 

poznańskiego Lecha rozegrają je­
szcze w tym roku dwa mecze. W 
niedzielę wystąpią na Śląsku, w 
zawodach o Puchar Polski z III- 
ligową jedenastką Rapidu Wełno- 
wiec. Jak nas poinformował kie­
rownik sekcji piłkarskiej Lecha 
— Antoni Skowroński drużyna 
wystąpi w tym samym składzie, 
w którym ostatnio grała przeciw 
bytomskiej Polonii.

W razie zwycięstwa Lecha na 
Śląsku, najbliższym przeciwni­
kiem poznańskiego zespołu, w 
rundzie wiosennej będzie Górnak 
"abrze.

16 bm. Lech rozegra mecz w 
Olsztynie z reprezentacją zrze­
szenia kolejarzy NRD Lokomo- 
t iw, o puchar międzynarodowej 
federacji kolejarzy. Reprezenta­
cję gości stanowić będą piłkarze 
drużyn I i H hgowych. (p)

Bokserzy Budowlanych 
kończą jesienny sezon 
Bokserzy poznańskich Budowla­

nych zakończą jesienny sezon 
najbliższym spotkaniem o mistrzo 
siwo ligi międzywojewódzkiej t 
KS Polonia Nowa Sól, które od­
będzie się w niedzielę o godz. H 
w sali przy ul. Kościelnej 9.

Przodownikiem w tabeli rozgry­
wek jest drużyna gospodarzy, go­
ście znajdują się na drugim miej' 
»cu. Należy więc przypuszczać, że 
walka dwóch wyrównanych ze­
społów będzie ciekawa.

W drużynie gości wystąpi dwóch 
reprezentantów Polski; Hofman® 
i Banaszak’. (p)

Komunikaty
Treningi hokeistów KS Wart* 

odbywają się w Szkole Podstawo­
wej nr 49 przy ul. Łozowej w 
poniedziałki i czwartki od godx. 
19—21 i w środy od godz. 17—19-

Ośrodek WF przy Dzielnicowym 
KKFiT Poznań — Wilda wraz z
Okręg. Kom. Turystyki Narciar- 
sk ej PTTK organizuje dla mło­
dzieży dzielnicy wildeckiej, P0' 
siadającej narty „Pierwszy

Zapisy przyjmuje i 
udziela kierownik O" 

Narciarski”, 
informacji 
środka WF 
ć.owej pok. 
lo 11 bm.

przy ul. Gwardii Łu- 
32 w godz. od 10—12

Walne zebranie sekcji żegl’r 
Skiej KS Warta odbędzie się/7-1' 
siaj o godz. 17 w sali Komite u 
zakładowego PZPR. przy .u‘- 
Dzierżyńskiego 217. W niedziel 
o godz. 11, w tej samej sali od- 
będz e się zebranie członków se 
cji łuczniczej.
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deralny 
minister 
Franciszek

niemiecki 
obrony 

Józef
Strauss wycofał się. 

Prawem bumerangu uderze­
nie wymierzone w pismo 
„Der Spiegel” zadało cios 

.najniebezpieczniejszemu 
człowiekowi” NRF.

Nie pomogła obrona wszech 
potężnego kanclerza Ade- 
nauera, który sam znalazł 
się na pochyłej krawędzi. 
Gdy wybuchła afera firmy 
budowlanej „Fibag”, dła któ 
rej w celach osobistej korzy 
ści Strauss nadużył swego
służbowego stanowiska,
Adenauer zapobiegł wyroko­
wi specjalnej komisji parla­
mentarnej. Strauss wówczas 
ocalał. Potknął się dopiero 
o aferę „Der Spiegel”, roz­
wijając przeciwko niemu ak­
cję po dowiedzeniu się, że 
redakcja tego pisma Rozpo­
rządza przeciwko niemu ma­
teriałem, którego publika­
cja zmusi go do ustąpienia. 
Straussowi chodziło o zdoby 
cie tego materiału.

W tym, a nie w rzekomym 
ujawnieniu tajemnicy woj­
skowej z jesiennych mane­
wrów NATO — „Fallex 62”, 
widzi zachodnia prasa: „The 
Times” (Londyn) „II Messag­
gero” (Rzym), „Politiken” 
(Kopenhaga) przyczyny roz­
pętania represji przeciwko
współpracownikom „Der
Spiegel”. Inkryminowany 41 
numer tego pisma, jak pisze
prasa zachodnia, przed
wydrukowaniem przedłożony 
był odpowiedniej instancji 
wojskowej de wglądu. Tylko 
jeden punkt wykreśliły z
niego władze wojskowe.
Rzecz znamienna, że numer 
pisma, który wywołał taką 
burzę, nie był skonfiskowa­
ny. Mimo to na współpra­
cowników „Der Spiegel” po­
sypały się represje.

„II Messaggero” pisze, że 
„zdrada, o której mówił w 
parlamencie bońskim Ade­
nauer, polegała w rzeczywi­
stości na tym, że ..Der Spie­
gel” ostro osądził środki

Wycofanie się
Straussa

wojskowe, bynajmniej nie 
odpowiadające potrzebom 
niemieckiego narodu i in­
nych krajów europejskich”.

Strauss, który 16 paździer­
nika 1956 roku wziął w swe 
ręce odbudowanie siły mili­
tarnej NRF, wpadał usta­
wicznie w konflikt z człon- 
^nii NATO i ze Stanami 
Zjednoczonymi, chcąc im na­
rzucić swoją koncepcję or- 
ganizacyjną NATO. Spór, 
jak wiadomo, dotknął spra­
wy wyposażenia NATO w 
broń atomową, której doma­
gał się od USA Strauss. 
Przechylał się już do żądań 
zachodnioniemieckich szef 
zjednoczonej grupy dowód­
ców sztabu USA gen. Nor- 
stad. Kennedy odrzucając 
projekty rezygnacji Stanów 
Zjednoczonych z monopolu 
decydowania bronią atomo­
wą. oświadczył wreszcie gen. 
Norstadowi: „Proszę nie za­
pominać, że jest pan Amery­
kaninem” i udzielił mu dy­
misji. Na jego miejsce mia­
nował swego osobistego do-
radcę wojskowego 
Taylora.

Strauss jednak — 
ostrzeżenia ministra

gen.

mimo 
spraw

zagranicznych Schroedera, se 
kretarza stanu tegoż mini­
sterstwa Karstena oraz je­
go przyjaciela, szefa sztabu 
Bundeswehry, Schneze (któ­
ry dotychczas był jego zwo­
lennikiem), że nie należy 
psuć stosunków z Waszyng­
tonem — rozpoczął kampa­
nię przeciwko polityce woj­
skowej Kennedy’ego. W wy­
wiadzie udzielonym prasie 
Strauss oświadczył, że „dy­
wizje Zachodu będą wówczas 
miały wartość, gdy otrzy­
mają taktyczną broń atomo­
wą”.

Strauss wystąpił następnie 
przeciwko amerykańskiemu 
poglądowi, „że nawet mała 
broń atomowa w dyspozycji 
zachodniego frontu obronne­
go przed żelazną kurtyną 
może wywołać wielką wojnę 
światową”. Strauss wyraził 
się, iż odczuwa niezadowo­
lenie, że nie może tak dzia­
łać jak de Gaulle, który „w 
rzeczywistości po prostu 
ignoruje opinię amerykań­
ską”.

Strauss miał również wie­
le do zarzucenia de Gaulle’- 
owi, który, choć zakończyła 
się wojna w Algierii, nadal 
odmawia oddania dowódz­
twu NATO zwolnionych 
francuskich dywizji. Trzy 
czwarte swych wojsk de 
Gaulle trzyma nadal pod do­
wództwem francuskim. Do 
tych wojsk należy rozloko­
wany w Alzacji i Lotaryngii 
korpus spadochroniarzy gen. 
Massu. Strauss zaś twierdzi, 
że korpus ten jest niezbę­
dny w środkowej strefie Eu­
ropy dla bezpośrednich za­
dań frontowych.

Wycofanie się Straussa nie 
wywoła niezadowolenia ani 
w Waszyngtonie ani w Pary­
żu. Jedynie markotny pozo­
stanie Adenauer i ci działa­
cze militaryzmu niemieckie­
go, którzy w osobie Straussa 
widzieli męża opatrznościo­
wego. Nie łudźmy się, że je­
go następca będzie lepszy. 
Zmienią się metody, lecz nie 
cel. A ponadto Strauss tylko 
wycofał się. Militarystyczny 
charakter NRF, przy pozycji 
jaką Strauss posiada jako 
przewodniczący CSU, nie po­
zwala mówić o ostatecznej 
klęsce polityka Straussa.

HENRYK BARAŃSKI

A jeslaiak można

Detalu - czy ci nie żal?!
Wydarzenie — że pczwolimy sobie ujawnić tajem­

nicę handlową — będzie na rynku wewnętrznym bez 
precedensu. Jego zaś waga ma szanse w decydującej 
mierze rozstrzygnąć „odwieczny” spór: handel — prze 
mysi — przechylając szalę na rzecz sfery wpływów 
Merkurego.
Oto Zjednoczenie Przemysłu 

Odzieżowego, najbardziej nie­
wątpliwie spośród wszystkich 
zjednoczeń Ministerstwa Prze 
mysłu Lekkiego postępowe w 
sensie uwzględniania potrzeb 
klientów, przekaże wkrótce je 
den ze swoich największych 
Zakładów do wyłącznej dyspo­
zycji największego w Polsce 
przedsiębiorstwa handlu deta­
licznego.

Wrocławskie Zakłady Przemy­
słu Odzieżowego będą produko­
wać wyłącznie to, co zamówi Cen 
tralny Iłom Towarowy, który w 
ciągu roku sprzedaje odzieży za 
blisko pół miliarda złotych. Dzię 
ki temu zdarzy sic P° raz pierw­
szy w Polsce, że handel, i to nie 
ociężały, niezbyt orientująćy się 
w gustach społeczeństwa hurt, 
lecz detal uzyska tak bezpośred­
ni i decydujący wpływ na asor­
tyment, długość serii, wzornic­
two i kolorystykę produkcji.

Przyszłe kontakty WZPO — 
CDT, będące szczególnie wy­
mowną ilustracją zachodzą­
cych w ostatnich latach prze­
mian modelowych w kształto­
waniu się naszych stosunków 
na rynku, mogą stać się za­
raźliwym przykładem nie tyl­
ko dla -wytwórców konfekcji i 
handlu tej branży. Mogą zna­
leźć odpowiednie odbicie np. 
w branży obuwniczej, dzie­
wiarskiej, meblarskiej i paru 
innych, mogą stać się jedną 
z metod działania wielu du­
żych przedsiębiorstw handlu 
detalicznego w Polsce.

go, artykułów gospodarstwa 
domowego, „białe tygodnie”, 
„sami odnawiamy mieszkania” 
i wiele innych. Każda z tych 
akcji dostarczała nowych do­
świadczeń handlowych. Ostat­
nią z tej serii był eksperyment 
handlowy, ogłoszony w poło­
wie listopada: „bawimy się w 
lamach i brokatach”. I — 
wbrew oczekiwaniom scepty­
ków, których wciąż nie brak 
— na sześć tygodni przed roz­
poczęciem karnawału sprzeda 
no tych materiałów na 15 ty­
sięcy sukien—

sprzedać posezonowe towary^ 
niż magazynować je latami, 
zamrażając sobie środki finan 
sowę i blokując magazyny.

Naśladownictwo 
mile widziane

Kim jest autor 
„Jednego dnia 

Iwana Denisowicza"?

Od naszego 

moskiewskiego

„Jeden dzień Iwana Denisowicza” — wstrząsająca opo­
wieść opublikowana w 11 numerze radzieckiego miesięcz­
nika literackiego, „Nowy Mir”, wywołała ogromne zaintere­
sowanie w Związku Radzieckim. Poważny miesięcznik —
wydawnictwo w rodzaju naszej „Twórczości/ w parę
chwil zniknął z ulicznych kiosków; w czytelniach i bibliote­
kach spisuje się długie „kolejki” chętnych, którzy pragną 
przeczytać dramatyczne opowiadanie, szczęśliwcy — ci, co 
zdążyli gdzieś kupić „Nowy Mir”, wypożyczają znajomym 
pismo na kilka godzin, na jedną noc.

Autor opowiadania, Ale­
ksander Sołżenicyn, jest 
postacią zupełnie do­
tychczas nieznaną w li­

teraturze ZSRR. Ale swym de­
biutem wykazał wielki talent.

Poradnik 
językowg

Okazał się ostatnio od dawna 
Oczekiwany poradnik językowy 
P^ „O kulturę słowa” znanego 
językoznawcy, autora wielu prac 

naukowych 4 popularn;/ch radio­
wych „Rozmów o języku” — 
Prot. dr. Witolda Doroszewskiego
(Państwowy Instytut 

wy, stron 890, opr. 
TO zł).

Na eałość książki 
materiały zawarte w

Wydawni- 
płóc. cena

złożyły sie 
dotychczas

Wydanych czterech tomach „Roz- 
n'ów o języku”, uzupełnione te­
kstami audycji radiowych z lat 
1934—57, zredagowane i ponownie 
«łożone wg zagadnień i działów. 
Poradnik napisany jest bardzo in 
teresująco, poszczególne rozpraw 
ki na temat:’ „tak czy tak?” czyta 
s’ę jak gawędy. Orientację w cało 
ści materiału ułatwia dołączony 
alfabetyczny indeks haseł opraco- 
Aanych w poradniku. Każde zaś 
hasło opracowane jest w formie 
rozprawki rozstrzygającej, w for 
mie Przystępnej, a równocześnie 
u sposób naukowo ścisły, różne 
Wątpliwości językowe.

Szkoda tylko, że skromny — 
Sok na tego rodzaju pozycję — 

nakład (io 000 egz.) znacznie u- 
trudma wszystkim chętnym na- 

-p’« tej pożytecznej książki, 
°rej w wielu poznańskich księ- 

^rniach już zabrakło.

(mf)

Znawcy twierdzą, że za stro­
nicami’ opowiadania kryją się 
własne, tragiczne przeżycia 
„Zęka” zakluczonego — więź 
nia, którym był autor przez 
wiele lat.

Zawarta na 63 stronach epo 
pea radzieckiego żołnierza, któ 
ry po 2 dniach pobytu w nie­
mieckiej niewoli uciekł, prze­
darł się do swoich i został 
skazany za rzekome szpiego­
stwo, to dopowiedziane do koń 
ca literackie i ludzkie oskar­
żenie, potępienie kultu Sta­
lina.

Sołżenicyn urodził się w 1918 
roku. Dzieciństwo i młodość — 
wcześnie straciwszy ojca — 
przeżył w Rostowie nad Do­
nem. Tam ukończył średnią 
szkołę, a w roku 1941 wydział 
fizyczno-matematyczny Uni­
wersytetu. Podczas dwóch koń

ka: skierowano go dodatkowo 
na tak zwaną zsyłkę, do przy­
musowej pracy na Syberii, 
skąd powrócił dopiero w 1955 
roku.

Wreszcie w 1957 roku kapi­
tan Aleksander Sołżenicyn 
doczekał się pełnej rehabilita­
cji, oczyszczony został z wszel 
kich zarzutów. Obecnie pra­
cuje w szkole w Riazaniu, 
gdzie jest wykładowcą mate­
matyki i fizyki.

Po listopadowym debiucie, 
przyjętym entuzjastycznie za 
równo przez krytyko w, jak i 
czytelników, ąutor „Jednego 
dnia Iwana Denisowicza” za­
mierza drukować w „Nowym 
Mirze” następne dwa opowia­
dania.

Podobno i te utwory, nie­
zwykle wartościowe literacko, 
również poruszają trudną pro 
blematykę tragicznego czasu 
kultu jednostki.

DARIUSZ PIĄTKOWSKI

Wdzianka nie umarły

Kiedy przed trzema laty
Centralny Dom Towarowy 

rozpoczął — jak ją urzędowo 
nazwano — akcję wdzianek i 
wiatrówek — nie obyło się bez 
niezadowolenia. I w Minister­
stwie Przemysłu Lekkiego i w 
Ministerstwie Handlu We­
wnętrznego znaleźli się wów­
czas nawet tacy, co nie wa­
hali się użyć wobec tej akcji 
epitetu: reklamiarstwo i wró­
żyć jej handlową śmierć. Jed­
nakże wdzianka nie umarły. 
Wprost przeciwnie — przyjęły 
się na rynku. A kilkadziesiąt 
tysięcy tego rodzaju okryć 
sprzedanych w bardzo krót­
kim czasie było widomym zna 
kiem wyiścia naprzeciw żą­
daniom klienta i jego potrzeb.

Sam zaś CDT nabrał doświad­
czenia i rozpoczął w ten sposób 
wyróżniać na swoich stoiskach 
wyroby tych zakładów, które w 
danej branży mają szczególne o- 
siągnięcia. Między innymi w 
kampanii „Bytom ubiera warsza­
wiaków” zaprezentowano wyroby 
najlepszej fabryki przemysłu 
odzieżowego, zwłaszcza garnitury 
męskie tzw. ekstra. „Próchnik 
ubiera warszawiaków w jesion­
ki” — to była „degustacja” wy­
robów fabryki, która w przemy­
śle odzieżowym wyróżnia się naj 
lepszym krojem i wykończeniem 
płaszczy.

Równocześnie CDT prowa­
dził szereg bieżących kampa­
nii handlowych, np. sprzedaży 
sezonowego obuwia damskie-

Róźne formy — jeden cel
Tstniejąca od kilku lat Po- 
J wszechna Agencja Handlo 

wa zajmuje się sprzedażą tzw. 
artykułów trudno zbywalnych 
— co coraz rzadziej oznacza 
buble — i osiąga rocznie kilka 
set milionów złotych obrotu. 
Przy pomnijmy, że inicjatywa 
powołania tej agencji wyszła 
z CDT, a jej zalążek by1 na­
wet przez pewien czas zwią­
zany organizacyjnie z tym do­
mem towarowym.

„.Akcja 1001 drobiazgów, która 
zrobiła w Polsce taką karierę i 
obejmuje dziś rocznie towary 
wartości kilku miliardów zło­
tych, wzięła swój początek właś­
nie w CDT. To on wystąpił swe­
go ezasu — gromadząc kilkaset 
wzorów sprowadzonych z zagra­
nicy — z pierwszą w dziejach na­
szego socjalistycznego handlu ko­
lekcją propozycji wobec przemy­
słu.

...Nakładcza produkcja chałup­
nicza, organizowana przez przed­
siębiorstwo handlu detalicznego, 
okazała się bardzo pożyteczna dla 
rynku i ma już ustalone miejsce 
w warsztatach rzemieślniczych i 
na ladach sklepowych. Inicjato­
rem tej produkcji był CDT, zdo­
bywając się nawet jako pierwszy 
na dostarczanie chałupnikom wy 
krojonego surowca. Ten sam de- 
talista-gigant był też inicjatorem 
wielu innych posunięć, zmierza­
jących do wzbogacenia asortymen 
tu towarów, drogą kompensacyj­
nej, bezdewizowej wymiany nad­
wyżek towarowych między wiel­
kimi domami towarowymi róż­
nych krajów.

Wyrazem polityki handlo­
wej, stosowanej przez CDT 
była też przeprowadzona o- 
statnio w tym domu towaro­
wym nowa forma przeceny ar 
tykułów przemysłowych. Jej 
przedmiotem stały się bo­
wiem po raz pierwszy w kra­
ju nie towary z zeszłego roku 
lub ubiegłych lat, jak to do­
tychczas zawsze praktykowa 
no, lecz tegoroczne artykuły 
posezonowe, odzież, tekstylia, 
obuwie. Ważne jest przy tym 
nie tylko to, że w ciągu 
d-wóch tygodni trwania akcji 
sprzedano tych towarów po 
cenie obniżonej średnio o 50 
proc. — za 5 milionów zło­
tych, ale fakt, że tą metodą 
zainteresowali się nawet nie­
którzy producenci, których 
przekonano naocznie, że bar­
dziej opłaca się przecenić i

W Polsce jest wprawdzie 
jeden CDT. Zatrudnia ty 
siąc kilkudziesięciu ludzi i cr 

siąga ponad miliard złotych 
obrotu rocznie. Nic jednak nie 
stoi na przeszkodzie, żeby je­
go metody i formy działalno­
ści handlowej zostały zastoso 
wane w kilkudziesięciu mia­
stach przez kilkadziesiąt du­
żych domów towarowych. 
Zwłaszcza w ich stosunkach 
z producentami terenowego 
przemysłu państwowego i 
spółdzielczego.

CDT nie korzysta z żad­
nych specjalnych kompetencji 
czy uprawnień. Realizuje tyl­
ko to, co wynika z uchwalo­
nej przed kilku laty małej re 
formy handlu. Ale realizuje 
nader konsekwentnie. A więc 
detalu, czy ci nie żal?!

BOGUSŁAW REICHHART

Holendrzy o granicy 
na Odrze i Nysie

Wydawany w Londynie przez 
Związek Polskich Ziem Zachod­
nich miesięcznik „Przegla.d Za­
chodni” zwraca uwagę na inte­
resujący artykuł, jaki ukazał się 
w rewizjonistycznym tygodniku 
niemieckim „Schlesische Rund­
schau”. Jak relacjonuje „Prze­
gląd Zachodni", autor artykułu 
pisze, że:

^..należy port tym względem 
rozróżniać między stanowiskiem 
rządu (Holandii) a opinią publicz­
na. Koła rządowe trzymają się w 
rezerwie (...) natomiast dła • sze­
rokiej opinii publicznej Niemcy 
wschodnie (...) kończą się na O- 
drze i Nysie. Nie można się te- 
mu dziwić, skoro wszystkie ma­
py i podręczniki szkolne podają 
linię Odry i Nysy jako granicę 
polsko-niemiecką. Również wszy­
stkie miejscowości na ziemiach 
zaodrzańskich podawane są w 
brzmieniu polskim.

W kołach oświeconych wie się 
więcej o tym zagadnieniu i w 
związku z kryzysem berlińskim 
dyskutuje się często na temat 

granicy polsko-niemieckiej. Pa­
nuje zgodny poglądy te realiza­
cja roszczeń zacbodnioniemieć- 
kich do byłych niemieckich ziem 
wschodnich mieści w sobie zbyt 
wielkie ryzyko polityczne, by 
mogła być poważnie brana w ra­
chubę. Uznanie granicy na Odrze 
i Nysie uważa się za rozsądny 
warunek zjednoczenia Niemiec 
(...) Wskazuje się, że czas robi 
swoje i że wysiedleni zostali juz 
zintegrowani w życie społeczne 
i gospodarze NRF.”

„Schlesische Rundschau” stwier 
dza z melancholią, że na poparcie 
przez opinię holenderską rosz­
czeń niemieckich do ziem zao- 
drzańskuch Niemcy nie mogą li­
czyć... (ZAP)

I TY ZOSTANIESZ DZIAŁACZEM
cowych lat studiów uniwer­
syteckich kształcił się równo­
legle na zaocznym wydziale 

Instytutu Hi-Moskiewskiego 
storii, Filozofii

W 1941 roku
i Literatury, 
powołany zo-

stał do służby w Armii Ra­
dzieckiej. W roku 1942, po 
ukończeniu Szkoły Artyleryj­
skiej został dowódcą baterii i 
tę funkcję pełnił na froncie 
nieprzerwanie do 1945 roku. 
Za zasługi bojowe dwukrotnie 
był odznaczony.

W lutym 1945 roku na tery­
torium Prus Wschodnich zo­
stał aresztowany na podsta­
wie fałszywych zarzutów. ,

Spreparowane oskarżenie 
wystarczało w owym czasie, 
aby za urojone „przestępstwa 
polityczne” skazać niewinne­
go człowieka — zasłużonego 
oficera - na 8 lat więzienia. 
Karę tę Sołżenicyn odbył w 
całości. Ale i po wyjściu z ce­
li nie skończyła się jego udrę-

iie tylko kondycja -

Nie nieśmiertelny „Toto-lotek”, w 
którym tydzień w tydzień milio­
ny ludzi „obstawiają” 49 dyscy­
plin, propaguje sport. To jest tylko 

wybiegiem, symbolem świadczącym o 
tym, że ludzie związani ze sportem 
wpadli na pomysł, aby w serca mas za­
szczepić demona hazardu. Gdyby wpadli 
na to specjaliści od gastronomii grali­
byśmy na kotlety schabowe i boeuf a la 
Strogonoff.

Popularność sportu i wszelkich spraw 
z nim związanych jest nieodzownym, 
składnikiem współczesnej cywilizacji. 
Niemałą zasługę mają w tym nasi do­
skonali wyczynowcy, nasza prasa spor­
towa i nasi działacze — to prawda. Ale 
gdyby nie coraz liczniejsze szkoły, coraz 
szersza sieć radiowa i telewizyjna, coraz 
lepsi nauczyciele gimnastyki w szkołach,

iecknika ialdyka
nie odgrywałyby większej roli małe 
ośrodki, nie byłoby tysięcy kibiców. Ze 
sportem podobnie jak z myciem zębów. 
Im wyższa kultura narodu, tym więcej 
potrzeba pasty i szczoteczek, a mniej 
sloganów w rodzaju „Myj zęby”. Sport 
stał się częścią naszego życia — i czy 
chcemy czy nie chcemy — coraz szerzej 
wychodzi poza ramy czysto sportowych 
zagadnień.

Stratedzy czy wychowawcy?
/"Ostatnio pisało się dużo o boksie, o 

piłce nożnej. Na marginesie mniej 
lub bardziej przykrych wypadków mó­
wiło się dużo o sprawach związanych
z medycyną, pedagogiką, etyką. Wybry­
ki chuliganów na boiskach przenoszą 
dosyć często sport w rejony polityki, 
nacjonalizmu, szowinizmu. Komplikacjesłowem gdyby nie stały rozwój i postęp spo^nauka ^Szą pro^

— nie byłoby wzrostu popularności spor- nia młodych ludzi w szkole i w domu, 
tu. Nie byłoby tysięcy kół LZS i SKS, postulują niemalże wprowadzenie no-

wych elementów do współczesnej peda­
gogiki. Zagadnienia wychowania fizycz­
nego stają się nie mniej ważne niż za­
gadnienie tak modnej obecnie politech­
nizacji.

Ale po staremu cały ciężar wychowa­
nia młodego sportowca spada na barki 
szczupłego aktywu działaczy i trenerów, 
cały ciężar rozstrzygania skomplikowa­
nych zagadnień natury pedagogiczno- 
etycznej pozostaje w rękach wybitnych 
nieraz speców od taktyki i strategii pił­
karskiej, a bardzo słabych często wręcz 
nieudolnych wychowawców.

Taktyka i „pedagogika"

E>rzed paroma dniami np. jeden 
z warszawskich dzienników o ma­

sowym nakładzie, tak łączył taktykę z 
pedagogiką pisząc . o naszym meczu 
z Irlandią Półn. w Belfaście:

...Nasze kucyki nic przepadają za tzw. bli­
skim kontaktem ze swym vis a vis. Lentner 
tego wręcz nie lubi, również Faber jest ra­
czej nie z gladiatorów', a Brychczy choćby 
chciał, niewiele zdziała przy swej mikrej wa 
dze. Galeczka nie boi się walki, a Majewski 
umie „skontrować” — to jednak trochę ma­
ło... O naszą defensywę jestem bardziej spo-

Dokończenie na str. 4
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E TYLKO MĘŻCZYŹNI zor, który był zarejestrowany 
™ Stała czytelniczka — Chcia- na nazwisko męża. Po jego
S łabym zostać konduktorką 
g PKS-u. Proszę o informacje 
E jakie są warunki przyjęcia.
E RED. — Na stanowiska kon> 
E duktorów PKS-u przyjmowani 
E są wyłącznie mężczyźni. Ko- 
E biet, ze względu na prace 
g wielozmianowe* oraz brak osob 
~ nych pomieszczeń noclego- 
E wych, PKS nie przyjmuje.

E TRYLOGIA BĘDZIE...
E J. P. — Chciałbym synowi 
E na gwiazdkę kupić „Trylo- 
S gię”. Nigdzie nie mogę tej cen 
E nej książki znaleźć.
E RED. — „Trylogia” jest wy- 
E czerpana, ale już w pierwszej 
E dekadzie grudnia ukaże się na 
= półkach naszych księgarni. Bę 
Ę dzie to piękne wydanie w 
E twardej oprawie (nakład — 30 
E tysięcy egzemplarzy). Pod ko- 
E nieć grudnia wyjdzie drugie 
E wydanie w kartonowej opra- 
E wie (20 tysięcy egzemplarzy).

| CHCĘ ZOSTAĆ OFICEREM 
E Krystyna P. Wielkie — Pro- 
~ szę o podanie adresów szkół 
E oficerskich w Poznaniu, do 
E których można być przyjętym 
E po ukończeniu 7 klas szkoły 
E podstawowej, oraz adresy 
E szkół, milicyjnych.
S RED. — Jednym z podstawo 
~ wych warunków przyjęcia do 
E oficerskiej szkoły zawodowej 
~ jest posiadanie średniego wy- 
E kształcenia — uprawniającego 
E do studiów na wyższych u- 
E czelniach. Natomiast o warun- 
E ki przyjęcia do szkoły miJi- 
E cyjnej należy zwrócić się do 
= Komendy Wojewódzkiej Mili- 
E cji Obywatelskiej w Poznaniu.

KŁOPOTY Z BUTANEM
E Janina R. ul. Milczańska — 
E Byłam jedną z pierwszych, u 
E której założono gaz tak zwa- 
E ny butanowy. Usunęłam więc 
= kuchenkę węglową, wstawia- 
E jąc na jej miejsce gazową. 
E Brałam zwykle 1 butlę do na- 
S tychmiastowego użytku, drugą 
= zapasową. Ostatnio pracowni- 
E cy gazowni, zabrali mi pustą 
= zapasową butlę, nie dając w 
E zamian innej pełnej. Stwier- 
E dzili, ^e takie jest zarządze- 
E nie dyrekcji.
E RED. — Zakłady Gazowni- 
~--ctwa zawierają z każdym od- 
E biorcą pisemną umowę i za- 
E strzegają sobie termin wymia 
E ny butli do trzech dni. Prze­
je ważnie jednak już na drugi 
E dzień następuje wymiana butli 
= gazowej. Umowę podpisała Pa 
~ ni 4. 4 1960 r., i z treści jej 
E wynika, że zakłady dostarczać 
= będą tylko jedną butlę z ga- 
E zem o pojemności 11 kg. Ma- 
E gazynowanie butli z gazem w 
E pomieszczeniach do tego rodzą 
E ju nie przystosowanych jest 
— niebezpieczne.

| KURSY LABORANTÓW — 
E ZAOCZNE
E Irena W. Gniezno — Czy w 
Z Poznaniu istnieje zaoczne tech 
= nikum laboratoryjne lub kre- 
E ślarskie, do którego można by 
= pójść po IX klasie szkoły o- 
E gólnokształcącej?
E RED. — Kuratorium Okręgu 
Ę Szkolnego Poznańskiego poin- 
= formowało nas, że nie prowa- 
E dzi szkoły laborantów po IX 
E klasie na terenie m. Poznania. 
E Na kursy kreślarskie może się 
= Pani zgłosić do Zakładu Do- 
E skonalenia Zawodowego, Poz- 
E nań, ul. Kościuszki 57. 

iniHiiimniiinrmiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiimmiiiiiiiiiiiiiiniiiimiiiiiiiiiiimiiiim

Dokończenie ze str. 3 
kojny. Oślizło, Nieroba i Szczepański dadzą 
sobie radę. Grzegorczyk, choć w oko nie wpa 
da, jest muskularnej budowy, a Śpiewak, 
choć prezentuje się chlopczykowato, to spryt­
ny i wiedzący co to bodiczek piłkarz. W Bra 
tysławie jednego z czeskich napastników 
„puścił w fotografów” (odpowiednik pięściar­
skiego „puszczenia w liny”) w mistrzowskim 
stylu”.

Być może, że autor tej instrukcji wie 
co to bodiczek, twarda gra i mistrzo­
stwo „puszczenia- w fotografów". Być 
może.

Ale chroń nas Bóg od takich instruk­
cji, które czytają chłopcy, z wrodzoną 
sobie szybkością uczący się „puszczania 
przeciwników w fotografów”. To jest 
tylko jeden przykład. A pomnożyć go 
można przez tysiące podobnych wypo­
wiedzi trenerów i działaczy, którzy w 
większości wypadków rekrutują się 
spośród byłych zawodników znających 
doskonale wszystkie kruczki zgodne 
z przepisami7 unieszkodliwiania przeciw­
ników -i- braci w sporcie.

§ TELEWIZOR
PRZEREJESTROWAĆ?

E Ł. B. ul. Łukaszewicza — W 
E roku 1961 zakupiliśmy telewi-

i okresie trwania, wpływ indy­
widualnej gotowości do pracy,
wieku, płci i wprawy na wydaj­
ność pracy, itp. Poza tym opisa­
no metody doboru pracowników’ 
do różnych prac. Książka prze­
znaczona jest dla personelu kie­
rowniczego zakładów przemysło­
wych, lekarzy zakładowych, in­
spektorów BHP oraz studentów.

Sieci cieplne. Obliczenia, budo­
wa i eksploatacja. Jerzy Chudziń­
ski, str. 331, zł 46. Książka prze­
znaczona jest dla inżynierów,
techników i mistrzów zatrudnio­
nych w budowie i eksploatacji 
sieci cieplnych.

Ale czasy sportowego „podwórka” 
muszą się skończyć. Skład aktywu

smierci kiedy chciałam zmie- ~ 
nić na moje imię, zażądano E 
ode mnie nowej opłaty. =

RED. — w przypadku zmia- E 
ny nazwiska abonenta obowią E 
zuje przerejestrowanie doku- E 
mentów zezwalających na u- E 
żywanie aparatów radiowych E 
i telewizyjnych. Obowiązek E 
ten stosuje się również w E 
przypadkach, gdy po śmierci E 
męża dokument rejestracyjny = 
przepisuje się na nazwisko żo- E 
ny. Radzimy Pani zwrócić się E 
do Dyrekcji Poczt i Teleko- E 
munikacji w Poznaniu z proś- = 
bą o zwolnienie z dodatko E 
wych opłat za przerejestrowa- E 
nie. =

„WYPOWIADAM" — NIE | 
KONIECZNIE 1 * * * * * |

H. N. Buk — W miejscu pra- E 
cy złożyłem wypowiedzenie E 
z powodu zbyt niskiego upo- = 
sażenia; wypowiedzenie to na E 
pisałem w formie prośby i zło- E 
żyłem je w kadrach ostatnie- ~ 
go dnia miesiąca. Zakład pra- E 
cy wypowiedzenia nie chce E 
uznać, gdyż brak w nim for- E 
my „wypowiadam”. He dni ~ 
mogę mieć wolnych w celu E 
wyszukania innej pracy? =

RED. — W wypowiedzeniu E 
umowy o pracę nie jest obo- ~ 
wiązkowe użycie słowa „wy- E 
powiadam”. Wystarczy, gdy z = 
treści pisma wynika, że cho- E 
dzi o wypowiedzenie umowy = 
o pracę. Na szukanie nowej E 
posady ma pan prawo do co 
najmniej trzech dni miesiięcz- E 
nie. =

KSIĄŻKI DOSTARCZY
SZKOŁA E

Zmartwiona — Gdzie można E 
kupić podręczniki dla klasy = 
szóstej. Syn ma kilka dwójek E 
z powodu braku niektórych E 
książek. E

RED. — Istnieje tylko jedno E 
źródło zaopatrzenia w książki E 
— szkoła; do jej obowiązków E 
należy wyposażenie wszy- E 
stkich uczniów w potrzebne E 
komplety książek. Najlepiej = 
jeśli Pani zwróci się w tej E 
sprawie do wychowawcy kia- ~ 
sowego. E

STAŻ PRACY DLA 
INŻYNIERÓW

K. K. — Jak długo trwa staż E 
pracy dla absolwentów poli- = 
techniki. =

RED. — Staż pracy trwa od E 
jednego do dwóch lat, w za- = 
leżności od resortu, w którym E 
absolwent jest zatrudniony. E 
Staż może być skrócony je- E 
dynie na zatwierdzony przez = 
ministra wniosek kierownika E 
zakładu. Na drugim roku sta- = 
żu przysługuje podwyżka pen- E 
sji o 20 procent, a decyduje o = 
tym kierownik. (i)

ALBERTY Z... NADZIENIEM g

Stanisława Kownacka — iTu ~ 
piłam ciasteczka ..Alberty” w E 
sklepie PSS na Ławicy. Nie- ~ 
stety, robaczywe. Alberty po- E 
chodziły z produkcji PZPPW S 
— Dolna Wilda.

Red. — Inspektor handlowy E 
PSS przeprowadził dochodzę- E 
nia oraz zbadał pozostałe E 
keksy i stwierdził, że nie bu- E 
dziły zastrzeżeń i żadnych in E 
nych interwencji dotyczą- E 
cych tej produkcji nie zgłasza E 
no. Dyr. PSS przeprasza jed- E 
nak p. Kownacką i równo- E 
cześnie prosi o odebranie go E 
tówki za złe „Alberty”. =

Tradycja i współczesność
(Na marginesie wystawy „Ossolineum" w Bibliotece Raczyńskich)

A jednak historia lubi cza­
sem kroczyć raz już prze­
tartymi szlakami. Jeżeli 
Wrocław liczy się w po­

wojennym naszym życiu jako 
jedno z głównych centr wy­
dawniczych, to w jakiś swoi­
sty sposób wiąże się to na 
pewno i z faktem, że pierw­
szy drukowany tekst polski — 
zamieszczony w łacińskich Sta 
tutach Wrocławskich — Mo­
dlitwa Pańska i inne — w 
reku 1475 ukazały się właśnie 
w tym mieście.

Dziś we Wrocławiu przeży­
wa czas rozwoju jedna z naj­
większych i najstarsza w Pol­
sce oficyna wydawnicza, zna­
na szeroko jako Wydawni­
ctwo Zakładu Narodowego im. 
Ossolińskich, cieplej zaś i ser­
deczniej — „Ossolineum”. I 
znowuż to nie przypadek chy­
ba sprawił, że po wojennych 
perypetiach „Ossolineum” i 
jako instytucja i jako wydaw­
nictwo, osiadło właśnie we 
Wrocławiu. Bo przecież i re­
daktor „Biblioteki Ossoliń-

Cechy miniaturowej encyklope­
dii ma książka Lecha Pijanow- 
skiego „Małe abecadło filmu i te­
lewizji (Wyd. Art. i Filmowe, 
s. 152, c. 25 zł). Alfabetyczny u- 
kład haseł, mnóstwo zdjęć zna­
komicie ułatwiają korzystanie z 
tej interesującej książki.

Po znanych pracach Jerzego 
Pertka i Witolda Supińskiego 
podjął ten sam temat Jerzy Li­
piński i oto mamy potężne dzieło 
„Druga wojna światowa na mo­
rzu” (Wyd. Morskie, s. 587, c. 90 
zł). Pasjonująca monografia nie 
tylko dla historyków.

„Teoria względności” G. B. 
Kuzniecowa (PWN, s, 255 c. 20 zł) 
stanowi popularny wykład tego 
pasjonującego ludzkość od kilku­
dziesięciu lat, a tak w gruncie 
rzeczy słabo rozumianego zagad­
nienia.

Bez mała 200 lat liczy historia 
Teatru Narodowego w Warsza­
wie, ale album wydany świeżo 
przez Wyd. Art. i Filmowe (c. 40 
zł) pokazuje w zdjęciach jedynie 
premiery, które miały miejsce w 
latach 1949—1961. Krótki szkic ry­
suje także całe 200-lecie. Cenna 
pozycja dla bibliofilów i teatro­
manów.

Ostatnio nakładem Wydaw­
nictw Naukowo-Technicznych u- 
kazały się:

Fizjologia w przemyśle Lucie 
F.rohna (tłumaczenie z angielskie­
go). Str. 144, zł. 23. W książce 
omówiono zagadnienia przystoso­
wania się ustroju ludzkiego do 
pracy fizycznej o różnym natę­
żeniu i okresie trwania, wpływ 
indywidualnej gotowości do pra­
cy fizycznej o różnym natężeniu 

skich”, Wincenty Pol, prze­
chadzał się swojego czasu po 
uliczkach starego miasta, bo 
zjeżdżał do "Wrocławia w po­
szukiwaniu książek do swoich 
zbiorów, fundator „Ossoline­
um” Józef Maksymilian Osso­
liński, człowiek, który w cięż­
kim momencie dziejowym dla 
kraju podjął się trudu groma­
dzenia materiałów rękopiś­
miennych i drukowanych.

Ossoliński zostawił, w roku 
1817, wspaniałe, bogate zbiory, 
uporządkowane staraniem Sa­
muela Bogumiła Lindego, prze 
kazując je na własność narodo 
wi. Odtąd zawsze już lwowskie 
„Ossolineum” służyło najży­
wotniejszym interesom pol­
skim, jako ośrodek pielęgna­
cji i rozwoju myśli humani­
stycznej. I to w czasach naj­
trudniejszych w okresie roz­
biorowym, w czas powstania 
styczniowego, gdy trzeba było 
zejść w konspirację i tajnie 
drukować słowo eolskie, w 
tym utwory A. Mickiewicza, 
za co spotkały placówkę i jej 
pracowników surowe repre­
sje. W Polsce okresu dwudzie- 
-tolecia „Ossolineum” zasły­
nęło jako edytor najcenniej­
szych dzieł humanistycznych, 
że wspominamy tu kontynuo­
waną od 40 lat serię „Biblio­
teki Narodowej”.

Musiało stać się zadość tra­
dycjom miasta Bogumiła Kor­
na, w mury Wrocławda prze­
niosło się po ostatniej wojnie 
„Ossolineum”, zbiornica bez­
cennych starodruków i jeszcze 
cenniejszych rękopisów, wśród 
których prym dzierży rękopis 
„Pana Tadeusza”. Tutaj też 
wznowiło swą działalność i 
wydawnictwo „Ossolineum”, 
które lada dzień święcić bę­
dzie uroczystość wydania 
trzechtysięcznej poezji po woj 
nie.

Tak jak dawniej wiązały się 
z tym wydawnictwem naj­
głośniejsze nazwiska nauki 
polskiej, podobnie dzisiaj nie 
ma chyba człowieka wybitne­
go i zasłużonego dla kultury, 
którego nazwisko nie znalaz­
łoby się na liście współpra­
cowników „Ossolineum”, w 
siedemdziesięciu se­
riach wydawniczych. Seriom 
tym patronuje Polska Aka­
demia Nauk, liczne towarzy­
stwa naukowe, patronuje wy­
specjalizowany wysoce pełen 
inicjatywy zespół redakcyjny.

Goszcząc obecnie wystawę 
dorobku wrocławskiego „Os­
solineum” w lokalach Biblio­
teki Raczyńskich, Poznań ma 
możność bliższego zapoznania 
się z charakterem pracy pla­
cówki i z jej bogatym dorob­
kiem. Jakich tu dziedzin nie 
ma: od bibliologii i biblio­
grafii, literatury i literaturo­
znawstwa, historii, historii 
sztuki, archeologii i etnogra­
fii, socjologii, słowianoznaw- 
stwa, językoznawstwa, kultu­
ry antycznej, pedagogiki, aż 
po sumującą jak gdyby to 
wszystko historię nauki.

„Ossolineum” słynie w kra­
ju z najważniejszej jakości 
pracy edytorskiej, z pietyzmu, 
jakim otacza każdą książkę, 
zwłaszcza zaś tę, która wiąże 
się z dziejami naszej nauki 
i kultury. Kto widział choćby 

wydaną ostatnio „Bogurodzi­
cę”, zdumiewać się musi starań 
ności fototypicznej reproduk­
cji oryginałów, kto przeglą­
dnął I tom „Słownika języka 
Adama Mickiewicza”, westch­
nie z zachwytem nad estetyką 
i starannością opracowania, 
kto wejrzy w pozycje świet­
nie pomyślanej serii „Książki 
o książce” (dzieła takie, jak 
„Książka w świecie Islamu”. 
„Mikrofilm — nowa postać 
książki”, „Wyspiański — ar­
tysta książki”) nie omieszka 
wyrazić słów najwyższego 
uznania.

Wystawa nazwana została 
niezmiernie trafnie: „Trady­
cja i Współczesność”. Trudno 
o określenie bardziej istotne, 
bo właśnie te dwa nurty prze­
wijają się poprzez całą dzia­
łalność „Ossolineum”. Warto 
też wspomnieć, że „Ossoline­
um” było organizatorem wiel­
kiego konkursu na powieść 
współczesną o Ziemiach Za­
chodnich (którego czołowym 
laureatem został Leszek Pro­
rok), że zapoczątkowało serię 
śląskoznawczą pt. „Wiedza o 
Ziemi Naszej”, albo cykl mo­
nografii śląskich „Śląsk w za­
bytkach sztuki”.

Wystawa w lokalach Biblio­
teki Raczyńskich to nie tylko 
pokaz dorobku wydawniczego 
„Ossolineum”. To zarazem i 
poważny przegląd dorobku 
nauki polskiej, wskazanie na 
jej wszechstronność, na po­
ziom i znaczenie nie tylko już 
dla naszej kultury, ale i dla 
kultury całego świata. Tego 
zaś najbardziej wymownym 
świadectwem mogą być stre­
szczenia obcojęzyczne olbrzy­
miej większości pozycji, jak 
też publikacje książek w ję­
zykach obcych, zwłaszcza an­
gielskim i francuskim. Warto 
też zerknąć na wykaz uczelni, 
instytutów naukowych, bi­
bliotek, jak i pojedynczych 
ludzi nauki na całym świecie, 
do których wysyłane są eg­
zemplarze wydawnictwa „Os­
solineum”, by uświadomić so­
bie wagę tej placówki dla pol­
skiej kultury.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Tacy id jesteśmy

Na najwyższym 
szczeblu '

7adeusz P. jest znany w Miejskiej Górce (pow. Ra­
wicz) jako petent — załatwiający jedną jedyną 
sprawą przez lat... 5.

W 1957 roku pan P. złożył wniosek o uznanie budynku 
(Miejska Górka, Rynek 20) za dom jednorodzinny 
i w związku z tym ó zwolnienie od obowiązku wpłat na 
Fundusz Gospodarki Mieszkaniowej. Podanie w tej spra­
wie uruchomiło biurokratyczną machiną, która toczy sią 
do dnia dzisiejszego.

Trudno wyliczyć ile dotychczas przeprowadzono czyn­
ności. Trzeba by na to przysłowiowej skóry wołowej. W 
każdym razie w owym budynku ponad 10 komisji dokony­
wało już wizji lokalnych. Jedna z komisji stawiła sią na- . 
wet w dwunastoosobowym składzie. Kilka razy wydano 
nawet decyzje.

Mimo tego trudno uznać, by postąpowanie urządnicze, 
grzeszyło nadmiarem wnikliwości. Argumentem popiera­
jącym tą tezą jest np. stwierdzenie Prokuratury Woje­
wódzkiej w Poznaniu, z 9 maja 1961, że decyzja Wydzia­
łu Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej Prezydium 
W RN „oparta została na błądnych przesłankach praw­
nych”. Drugi argument świadczący o niedoskonałości apa­
ratu administracyjnego, to pismo Prokuratury General­
nej z 2 marca 1962 r. Poleciła ona dokonania dodatkowych 
ustaleń i udzieliła stosownych wytycznych co do sposo­
bu załatwienia sprawy.

Warto chyba jeszcze odnotować, gdzie sprawa Tadeusza 
P. trafiała. Oto wykaz instytucji: Wydział Gospodarki 
Komunalnej i Prezydium MRN w Miejskiej Górce oraz ’ 
tamtejsi radni (sprawą omawiano na sesji); Wydział Go­
spodarki Komunalnej, Wydział Finansowy i Prezydium 
PRN w Rawiązu; Wydział Gospodarki Komunalnej, Wy­
dział Finansowy i Prezydium W RN w Poznaniu; Architekt 
Powiatowy w Rawiczu, Powiatowy Inspektor Sanitarny 
w Rawiczu; Prokuratura Wojewódzka w Poznaniu, Pro­
kuratura Generalna, Referat Listów i Inspekcji KW 
PZPR w Poznaniu, Ministerstwo Gospodarki Komunalnej, 
Ministerstwo Finansów i „Zycie Warszawy”. Tylko tyle 
nie licząc mniej zaangażowanych w tą sprawą instytucji. (

Wydawałoby sią. że 5-letni okres powinien wystarczyć ' 
tylu instancjom do ustalenia czy Tadeusz P. ma racją ; 
lub czy jej nie ma i do ostatecznego załatwię- ' 
n i a sprawy. Niestety, okazuje sią, że okres, który je­
dnym pozwala zbudować kombinat przemysłowy, drugim 1 
jest za krótki na roziaikłanie błahego sporu. Nie wia­
domo nawet, kiedy nastąpi epilog tej tragifarsy, w którą 
zaangażowano władze centralne. Przykro pomyśleć, że np. 
Prokuratura Generalna wobec nieudolności niektórych 
urzędników musi poświącać cenny i przeznaczony na in­
ne problemy — czas sprawom, które z Dowodzeniem mo- 
żnĄ załatwić w Miejskiej Górce, a najdalej w Rawiczu. i

M. Ł.

Polonijny zeszyt 
„Przeglądu

Zachodniego§ **
Dowodem żywego powiązania 

„Przeglądu Zachodniego", dwu­
miesięcznika Instytutu Zachod­
niego, z aktualnymi sprawami 
jest ostatni czwarty tegoroczny 
zeszyt tego czasopisma. Dominu­
ją w nim materiały polonijne ze­
brane ku uczczeniu 40-lecia 
Związku Polaków w Niemczech, 
który odegrał wybitną rolę hi­
storyczną w obronie polskości na 
obczyźnie.

Zeszyt otwiera artykuł Alojze­
go Targa pt. „Zarys działalności 
Związku Polaków w Niemczech", 
po którym Wojciech Wrzesiński 
daje „Genezę Związku Polaków 
w Niemczech". Artykuły te zaj­
mują 58 stron druku. Do tego 
działu doliczyć jeszcze trzeba 
artykuły Władysława Gębika o 
„polskim gimnazjum w Kwidzy- 
niu", Floriana Miedzińskiego — 
„Polska mniejszość narodowa w 
Niemieckiej Republice Federal­
nej" i omówienie pracy Jerzego 
Lukosa — „Dzieje polskiego 
gimnazjum w Bytomiu" (F. Szy- 
miczkaj oraz w pewnym stopniu 
artykuł Stefana Różyckiego o 
Banku Ludowym w Olsztynie i 
Banku Rolników w Opolu.

Materiały te oczywiście nie 
wyczerpują licznych danych o 
Polakach na niemieckiej ob­
czyźnie lub w zaborze pruskim, 
lecz poważnie naszą wiedzę 
wzbogacają.

Poza tym mamy w numerze 
cenną pracę ekonomiczną An­
drzeja Szambelana pt. „Zagadnie 
nie rozwoju państwowego prze­
mysłu terenowego na ziemiach 
zachodnich", w którym autor wy­
wodzi na podstawie liczb, źe w 
latach 1956—1960 nastąpił bar­
dzo znaczny rozwój państwowe­
go przemysłu terenowego sku­
pionego głównie w wojewódz­
twach wrocławskim i gdańskimi, 
to jest na terenach bardziej 
uprzemysłowionych.

Problemy niemieckie i w nieco 
mniejszym stopniu czechosło­
wackie, figurują w tym zeszycie 
wyjątkowo drugoplanowo, acz­
kolwiek i fu mamy kilka bardzo 
interesujących czytelnika po­
zycji. (hb)

I TY ZOSTANIESZ DZIAŁACZEM...
sportowego: opiekunów drużyn, człon­
ków różnych zarządów i prezydiów, 
członków wspierających i sympatyków 
musi być stale uzupełniany i umacnia­
ny ludźmi, którzy naprawdę doceniają 
wszechstronne znaczenie sportu w życiu, 
a nie tylko wynik na najbliższą nie­
dzielę.

Z krzywdą dla podopiecznych
ydaje się, że nadszedł już czas, aby 

’ ’ skończyć z niesławną tradycją trak 
towania „gimnastyki” czyli lekcji wycho­
wania fizycznego jako ciężaru dla ucz­
niów i szkoły. Trzeba, aby wśród grona 
pedagogicznego znajdowali się ludzie za­
silający, wstydliwie do niedawna trak­
towany „aktyw sportowy”. Służyli swoją 
wiedzą pedagogiczną, radą i pomocą w 
rozstrzyganiu wielu spraw wykracząją- 
cych w sporcie poza ramy sportu. Trzeba 
aby tacy działacze znajdowali się w sze­
regach każdego klubu sportowego, obo­
jętnie na jakim szczeblu i jak jest on 
„ustawiony” w ramach organizacji pol­
skiego sportu.

Pozyskanie takich ludzi będzie 
jednakże możliwe tylko wtedy, kiedy 
stworzy się im odpowiednie warunki 
pracy. Przede wszystkim trzeba więc 
zmienić atmosferę „pogoni za wynikiem” 
i obalić istniejące jeszcze tabu „znaw­
stwa”. Jak już pisaliśmy wyżej współ­
czesny sport to nie tylko sprawa kon­
dycji, techniki i taktyki. Tym niech 
zajmuje się trener. Ale jest w każdym 
ośrodku sportowym tysiące spraw, któ­
rych najlepszy nawet sportowy spec nie 
jest w stanie załatwić. Może to uczynić 
jedynie szeroki i rozumny kolektyw 
ludzi różnych specjalności i zawodów, 
których łączyć będzie jedna, ale najważ­
niejsza sprawa: zrozumienie potrzeb 
i roli wychowania fizycznego oraz na­
prawdę szczera, bezinteresowna admira­
cja tej dziedziny sportu, w któi ej spo­
łecznie pracują. Działacze z TPD I ko­
chają dzieci, działacze Towarzystwa 
Ochrony Zwierząt — zwierzęta, przyja­
ciele gołębi — kochają gołębie. I nikomu 
z nich nie przychodzi do głowy, aby 
krzywdzić swoich podopiecznych. A 
działacze sportowi często krzywdzą za­
wodników. Przewracają w głowie mło­
dym. Opóźniają rozwój sportu.

I dlatego te gorzkie słowa.
REMIGIUSZ SZCZĘSNOWICZ
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kujawskie zakłady 
przemysłu tłuszczowego 

W KRUSZWICY
zawiadamiają Konsumentów, 
że przystąpiły już do produkcjiMARGARYNY

Mminiiiiituiiiiffliiiiimimiiiimiitiiiiim 
w którą zaopatrywać będą rynek 
województw:

BYDGOSKIEGO

POZNAŃSKIEGO
Dysponując najnowocześniejszymi 
urządzeniami produkcyjnymi są 
one przekonane, że wysoka jakość 
dostarczanej przez nie

iAKGABYNI 
fłlHIHIIIIIIlHIIPIIlimiillllllllilllllllfllllllllllllllllllllll  
ZDOBĘDZIE OGÓLNE UZNANIE.

K 1.1654

Pracownicy poszukiwani

Inżynierów i techników do warsztatu szkole-
niowo - produkcyjnego branży 
w Koźminie Wlkp. przyjmie na 
runkach Zakład Doskonalenia 
w Poznaniu, ul. Kościuszki 57>

metalowej 
dobrych wa- 
Zawodowego 

K11570

ID?
Spółdzielnia Pracy

„Techniczna Obsługa Produkcji
W POZNANIU, ul. 27 Grudnia 19, tel. 522-30 wz8l 89-56

przyjmuje ziecenia
na wykonanie w 1963 r. następujących specjalistycznych

usług inżynieryjno-technicznych
— opracowanie dokumentacji technologiczno - konstrukcyj­

nych na:
a) przyrządy do produkcji,
b) wyroby przemysłowe (branża metalowa i szklana),
c) maszyny, wzgl. urządzenia mechanizujące lub automa­

tyzujące produkcję;
— opracowanie dokumentacji paszportyzacyjnej na maszyny 

(karty maszynowe) i koncesyjnej (sprawdzającej stan tech­
niczny) na dźwigi, zbiorniki ciśnieniowe i kotły parowe;

— opracowanie dokumentacji na modernizację suszarni do 
drewna, szczególnie w spółdzielniach pracy i zakładach 
przemysłu terenowego;

— ekspertyzy pieców piekarniczych i ich modernizacja;
— opracowanie intsrukcji obsługi i instrukcji remontów ma­

szyn i innych urządzeń mechanicznych;

— pomiary eksploatacyjne urządzeń kotłowych, maszyn paro­
wych, sprężarek i wentylatorów, z opracowaniem bilansów 
i schematów energetycznych;

— konserwacja, regulacja i naprawa aparatury pomiarowo - 
kontrolnej, jak: przepływomierze, analizatory spalin, wskaź­
niki, rejestratory i regulatory temperatury, termostaty 
laboratoryjne, wilgociomierze, p-hametry i inne;

— chemiczne czyszczenie kotłów parowych i innych urządzeń
grzewczych;

— laboratoryjne badania wód kotłowych, blach
i kamieni kotłowych;

— spawanie kotłów parowych;
— pomiary kontrolne, okresowe i rozruchowe 

i urządzeń elektrycznych;
— prace regulacyjne przyrządów i zabezpieczeń w 

nych sieciach przemysłowych;
— naprawa, montaż i regulacja oraz konserwacja 

typów wag, z przygotowaniem ich do legalizacji.
Terminy wykonywania w/w usług ustalamy po otrzymaniu pisemnych zleceń.

Księgową do księgowości finansowej, technika 
budowlanego do kontroli funduszu płac, refe­
renta transportowego, parkieciarzy, dekarzy 
oraz operatorów z uprawnieniami na żuraw 
kołowy „Październik” — przyjmie zaraz do 
pracy Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowla­
ne nr 3, Poznań, ul. Solna 12. Warunki płacy 
wg układu zbiorowego w budownictwie. Zgło­
szenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płacy —

ZARZĄD
K11422

Poznań, ul. Solna 12. K11620
Technika - mechanika z praktyką do Działu 
Gł. Mechanika — Inwestycji zatrudnią zaraz 
Poznańskie Zakłady Armatur P. T. Poznań, 
ul. Koronkarska nr 10, tel. nr 715-79 i 715-07.

KI 1684
Przedsiębiorstwo Robót Przemysłowych Bu­
downictwa Terenowego w Poznaniu — Kie­
rownictwo Grupy Robót nr 4 w Ostrowie 
Wlkp., ul. Głogowska — przyjmie zaraz: 2 kie­
rowników budowy do Ostrzeszowa, 1 technika 
instalacji sanitarnej, 6 blacharzy, 6 dekarzy, 
6 lastrikarzy, 4 cieśli. Wynagrodzenie według 
układu zbiorowego pracy w budownictwie. 
Dla zamiejscowych zapewnia się bezpłatnie
hotel robotniczy. K11696
Wielkopolskie Zakłady Naprawy Samochodów 
Poznań-Antoninek, ul. Warszawska 349 przyj- 
mą natychmiast: inżyniera względnie technika 
energetyka. Dojazd do pracy autobusem za-
kładowym. K11701

W dniu 6 grudnia 1962 r. zmarł niespodzie­
wanie w wieku lat 78, namaszczony Olejami św., 
mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść 
i dziadek, śp.

Walenty Lewandowski
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 10 bm., 

o godz. 10.30 na cmentarzu paraf. Bożego Ciała, 
przy ul. Bluszczowej.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Poznań. Kwiatowa 3 m. 7.

Praca Sprzedaż

instalacji

elektrycz-

wszelkich

kotłowych

Z
OGŁOSZENIA DROBNE WIELKOPOLSKIE ZAKL TELETECHNICZNE

Potrzebna zaraz pomoc 
domowa. Poznań, ul. In­
żynierska 8 m. 4. 25046g

Pomoc domowa najchęt­
niej emerytka 'zaraz po­
trzebna. Zacisze 4 m. 3.

25272g
Czapnika (marszantkę) 
do szycia męskich bere­
tów poszukuje prywatna 
wytwórnia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 24526g.

Ogrodnik kwiaciarz - wa­
rzywnik obejmie posadę

dniem 1963
Oferty ż podaniem wa­
runków Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
24825g.

& Na
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szcżurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 24486g

Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, rosyj­
skiego i fizyki. Telefon
664-02.. 24953g

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca: 
Brzozowski, Poznań, Czer 
wonej Armii 10. 24448g

Pianina Sommerfeld, Bet- 
ting. Ecke i inne sprze­
dam Czerwonej Armii 39. 

24479g

Wózki głębokie, zabawki, 
szklanki, kieliszki ozdob 
ne poleca Lesiński, Poz­
nań, Żydowska 33. 24889g

Dobry fortepian
Tressel (krótki)
dam. Lampego 4

firmy 
sprze-

m. 3.
25248g

Łóżeczko metalowe dzie­
cięce sprzedam, Ściegien­
nego 99 m. 2; Od gOdZ. 16. 

15114g

Sprzedam okazyjnie urzą 
dzenie maszyn młyń­
skich. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 25139g.

Sprzedam bibliotekę, biu 
ro, wzgl. umeblowanie 
pokoju męskiego. JaroT 
chowskiego 59 m. 2.

25150g

Dnia 5 grudnia 1962 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
nasz ukochapy ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek, śp.

WaMy Ulatowski
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 9 bm., 

o godzinie 14,15 z kaplicy cmentarza parafial­
nego w Żabikowie.

O tym zawiadamia pogrążona w smutku
RODZINA

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 25233g

W dniu 5 grudnia 1962 r. w 80 roku życia, zasnęła w Bogu, nasza naj­
lepsza, najdroższa i nigdy niezapomniana matka, babcia, ciocia i te­
ściowa, śp.

W dniu 6 grudnia 1962

Z KWIATKOWSKICH

Józefa Sztencel
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm., o godzinie 11,45 z kaplicy

cmentarnej na Junikowie.

Poznań, Bydgoszcz, Radom. Konin.

W' głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKI, SYNOWIE I RODZINA

25309g

Dnia 6 grudnia 1962 r. zmarł po długich i ciężkich eierpiemac , 
najdroższy mąż, nasz najukochańszy ojciec, brat, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 78, śp.

Władysław Weychman
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 10 bm., o godzinie 13,45 

z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKA, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ, WNUCZKI I RODZINA

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 117. 25351g

Sprzedam samochód oso­
bowy „Spartak”. Wiado­
mość: Poznań, ul. Asny­
ka 9 m. 9, po godz. 18.

25153g

Sprzedam młocarnię sa- 
moczyszezącą nr 5, pra­
wie nową. Jan Każmier- 
czak, powiat Poznań.
__ 25157g

Sprzedam partię desek 
dębowych, wiązowych i 
topolowych. Wiadomość: 
tel. 525-68, godz. 8—20.

25158g

Luboń! 2 pokoje, kuch­
nia, przynależności, o- 
gród, blisko dworca, au­
tobusu — zamienię na po 
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 25131g.

Lokal na warsztat 40 m2 
oddam w dzierżawę. Wia 
domość: Bydgoska 2 —

25135gw podwórzu.

POZNANIU, ulica 19

oferują
przedsiębiorstwom gospodarki uspo­
łecznionej ze swoich ponadnorma­
tywnych zapasów różne materiały

Z BRANŻY TELETECHNICZNEJ,
RADIOWEJ, CHEMICZNEJ

Wykazy materiałów do wglądu w 
Zaopatrzenia w godzinach od

i innych.

Dziale
7 — 15. 

K11709

7.000,—- zł zapłaci małżeń­
stwo za pokój sublokator­
ski (rok). Gwarancja wy­
prowadzenia. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 25213g.

Studentka III r. poszu­
kuje pokoju. Warunki do 
omówienia. Chętnie po-

„Parcelo - Willa, Poznań, 
Czerwonej Armii 29 po­
szukuje — poleca wszel­
kie nieruchomości. 246S6g

Sprzedam piękny, uzbro­
jony plac budowlany, 120 
drzew owocujących, w 
Inowrocławiu, dzielnica 
willowa. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Bj-dgoszcz, Po­
morska 1, pod „1196”.

K11768

Komunikaty

mogę nauce gry na
fortepianie. Engla 26 m.

Sprzedam okazyjnie mło-

tel. 669-63. 25125g
dy sad 250 drzew ea

Oddam małżeństwu pokój 
sublokatorski pusty — u- 
meblowany ,,Parcelo-Wil- 
la”, Czerwonej Armii 29.

25214g

5.000 mi ziemi (3 działki) 
z pawilonem —uzbrojony 
— przy Poznaniu — do­
godna komunikacja. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
24515g.

Ludwika Skubiszewskiego

Zakłady Budowy Maszyn Chemicznych w Po­
znaniu, ul. Gorczyńska 38, zapraszają do skła­
dania ofert na: 1. szlifowanie cylindrów do- 
wtryskarek w ilości ca 100 szt; 2. wytaczanie 
cylindrów do podnośników i wytłaczarek 
w ilości ca 65 szt.; 3. chromowanie techniczne 
form wtryskowych i prasowych w ilości ca 
300 szt. Termin wykonania powyższych prac 
— sukcesywnie w ciągu 1963 r. Wiadomości — 
udziela Dział Zaopatrzenia Zakładów. Oferty 
mogą składać przedsiębiorstwa: państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Termin składania 
ofert — upływa z dniem 20 grudnia 1962 r. 
Komisyjne otwarcie ofert — nastąpi w Dy­
rekcji Zakładów w dniu 21 grudnia 1962 r., 
o godzinie 10. Dyrekcja zastrzega sobie prawo

W piątą rocznicę śmierci, śp.

wyboru kooperanta.

profesora medycyny

zostanie odprawione nabożeństwo żałobne w dn. 
10 bm., o godzinie 9 w kościele parafialnym na 
Jeżycach,

o ezym zawiadamia
M

RODZINA £

r. zmarł, namaszczony
Olejami św., mój ukochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek, w wieku 71 lat, śp.

Mieczysław Gaszyński
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 9 bm., 

o godzinie 14 w Borku Wlkp.

O tym zawiadamia w smutku pogrążona

ŻONA Z RODZINĄ
Borek, Poznań, Szczecin. 25344g

ES rasn

t

KI 1747

Różne

Zaginął pies — biały mal­
tańczyk. Zwrot wynagro­
dzę. Odprowadzić: Grun­
waldzka 24 m. 5, blok II. 

25349g

Zaginął czarny, duży pies 
— suka. Zawiadomić za 

wynagrodzeniem. Ofrety 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 25348g.

Świadków wypadku naje­
chania tramwaju na sa­
mochód w dniu 21. XI. 62, 
o godz. 14,35, przy ul. War 
szawskiej proszę o skon­
taktowanie się telefonicz-
ne 42-663. 253a9g

Poszukuję spiesznie po­
życzki w kwocie 50.000 zł. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
2519ig.

Przewielebnemu Duchowieństwu. Dyrekcji, 
Radzie Zakładowej i Pracownikom MPGK 
w Gnieźnie, Krewnym, Przyjaciołom, Znajo­
mym, Lokatorom z ul. Roosevelta 24 — za 
złożone wyrazy współczucia, wieńce i kwiaty 
oraz liczny udział w pogrzebie mego drogiego 
męża, śp.

Wojciecha Królaka
składa

NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE
ZONA Z RODZINĄ

25087g

Dnia 7 grudnia 1962 r. zasnął w’ Bogu, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 74, mój najdroższy mąż, nasz najlepszy ojciec, teść 
i dziadek, śp.

Leon Ponieważ
z

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 1# bm., o godzinie 10,30 
kaplicy cmentarnej na Górczynie,

O bolesnej stracie zawiadamiają

Zona, córki, zięciowie, wnuki i rodzina
Poznań, ul. Śniadeckich 15. 25366g

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam wszelkie skóry 
futerkowe. Łukasik, Poz 
nań, Dworkowa 14, do­
jazd 9, 11, 15, 16 — kie-
runek Sołacz. 23175g

360 matrymonialnych o- 
fcrt. Informacje otrzy­
masz przesyłając 10 zło­
tych znaczkami — 'War­
szawa, Elektoralna 11 —

W pierwszą roczni­
cę śmierci, śp.

Władysława
Śliwki

odprawiona zostanie 
msza św. w czwartek, 
dnia 13 grudnia br., 
o godzinie 19 w ko­
ściele Zbawiciela, przy 
ul. Fredry.

Strapiona
ZONA Z DZIEĆMI

I WNUKAMI
24704g

„Syrenka”. K11394

Wszystkim Krewnym 
i Znajomym, którzy 
brali udział w pogrze­
bie mego męża, śp.

Kazimierza 
Michałowskiego 

za wyrazy współczu­
cia, kwiaty i wieńce 

SERDECZNE 
PODZIĘKOWANIE 

składa 

ŻONA Z DZIEĆMI 
252«5g
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Grudzień Imieniny
Marii

8 Słońce:

wsch.: g. 7.48
s&hota z<uóu: *. 15.49

Teatrg
OPERA — g. 19 — „Syrena” (ko­

niec ok. g. 22)
POLSKI — g. 19 — „Opera za 

trzy grosze” (koniec ok. g. 22)
NOWY — g. 16 — „Porwanie w 

Tiutiurlistanie”, g. 19 — „Ktoś 
dzwoni” (koniec ok. g. 22)

OPERETKA — g. 19 — „Dziękuję 
Ci Ewo” (koniec ok. g. 22)

MARCINEK g. 11, 16.30 „Kasia i 
krokodyl” (koniec ok. g. 18)

Kin a
APOLLO — ul. Piekary 16/17 — 

10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 — „Man- 
dacik proszę” (włoskiej 16 1.)

BAŁTYK — ul. Roosevelta 22 — g.
10, 13.15, 16.45, 20 — „Biały Ka­
nion” (USA, 14 1.)

' CZTERNASTKA — Hala 14 MTP 
— g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 — 
„Kieszonkowiec” (franc. 16 1.)

GONG — ul. Wielka — g. 10, 12.15 
— „Błękitny kontynent” (włos­
kiej 7 1.), g. 16, 18, 20 — „Gra 
zwana miłością” (szwedzkiej) 

GWIAZDA — KINO DOBRYCH 
FILMÓW — Al. Marcinkowskie­
go — g. 15.30, 18, 20.15 — „Wie­
czór kawalerski” (USA, 18 1.)

HUTNIK (Antoninek) ul. War­
szawska 345 — g. 16.45, 19 — „Sto 
krotka” (franc. 18 1.)

KOSMCS (Winogrady) — g. 15 — 
„Cinderella” (USA, 7 1.), g. 17, 
„Zaproszenie do tańca” (USA, 
12 i.) — g. 19.30 — „Spóźnieni 
przechodnie” (poi. 12 1.)

MALTA — ul. Filipińska 5 — g.
16 — „Sekretarz Rejkomu”
(radź. 10 1.), g. 18, 20 - „Rewia 
snów” (Sustr. 16 1.)

MINIATURKA — ul. Chełmońskie 
g0 21 — g. 15.45, 18, 20.15 — „Ja­
dą goście jadą” (poi. 16 1.)

MUZA — g. 10, 12.30, 15 — „Pod 
jednym sztandarem” — (USA, 
14 1,), g. 17.30, 20 — „Biedni ale 

piękni” (włoskiej 18 1.)
OLIMPIA — ul. Grunwaldzka — 

g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 — „Zdraj 
ca jest wśród nas” (ang. 12 1.) 

OSIEDLE — ul. Limbowa 2 — g.
16 — „Kwiat na śniegu” (radź. 
9 1.), g. 18, 20 — „Herszt” (franc. 
16 1.)

PANCERNIAK — Al. Wojska Pol­
skiego — g. 17.30 , 20 — „Cztery 
serca” (radź., 14 1.)

PRZYJAŹŃ — ul. Ratajczaka 37 
— g. 15.30, 18 , 20.15 — „Gdy 
drzewa były duże” (radź. 12 1.) 

RIALTO — ul. Dąbrowskiego — 
g. 10.30, 13.30, 16.30' 19.30 — „Ser­
ce i szpada” (franc.-włoskiej 
12 1.)

SCALA — ul. Krauthofera — g.
16 — „Orkiestra” (ang. 10 1.), 
g 18, 20 — „Piękna młynarka” 
(włoskiej 16 1.)

TĘCZA — ul. Wspólna 58 — g. 16, 
— „Kopciuszek” (radź. 9 1.), g- 
13 20 — „Zmartwychwstanie”

(I seria radź., 18 1.)
WARTA — ul. 27 Grudnia 4 g. 

15—18 — Zestaw filmów doku­
mentalnych g. 20 — „Na sce­
nach świata” (rum. 16 1.)

WCZASOWICZ — (Puszczykowo) 
— g. 19.15 — „Dama pikowa” 
(radź. 12 1.)

WII DA — ul. Gwardii Ludowej 
g. 9, 12.15, 15.30, 19, 22, — „Biały 
Kanion” (USA 14 1.)

WOJSKOWE — ul. Polna — g. 15, 
17, — „Karmazynowy pirat”
(USA, 12 1.), 19.30 — „Burza nad 
stepem” (franc. - włosko - jug.

16 1.)
W’RZOS (Luboń) — nieczynne 
WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 —

„Alba Regia” (węg., 16 1.) 
ZNICZ (Żabikowo) — nieczynne

Radio
SOBOTA

WARSZAWA 1: 7.20 Muzyka; 7.45 
Di a dzieci; 8.50 Rozmowy na te­
maty prawne; 9 Dla klas III i IV; 
9.20 Polskie mel. rozrywkowe; 
10.10 Mówi Technika; 10.20 Kon­
cert; 11 Dla klasy VI; 11.20 „Na 
wesoło”; 11.50 Z cyklu „Rodzice 
a dziecko”; 12.15 „Rolniczy kwa­
drans”; 12.30 Ubezpieczenie o 
wsi — wieś o ubezpieczeniach; 
13 Dla klas III i IV; 13.20 Kon­
cert rozr.; 14 Zagadka literacka;
14.30 Gra Polska Kapela; 15.10 — 
„Sportowcy wiejscy na start”; 
15.25 „Mój program na antenie”; 
16.05 Przeglądy i poglądy; 16.30 
Z życia ZSRR; 17.05 Pieśni gór­
nicze i tańce śląskie; 17.30 Sobot­
nie popołudnie; 18 „Gałki anty- 
rr.okówe emeryta Ząbki”; 18.20 
Korespondencja • z zagr.; 18.30 
Kurs nauki j. franc.; 18.45 Kaba­
recik reklamowy; 19.05 Wędrówki 
muz.; 20.20 — Sport; 20.30 Piękne 

glosy; 21 „Program z dywani­
kiem”; 22.15 Rytmy Południowej 
Ameryki; 22.30 Melodie tan.; 23.10 
Muz. tan.

Wiadomości: 5, 6, 7 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.50.

POZNAN: 8.50 Koncert; 9.20 
Aud. aktualna; 9.45 Kurs nauki 
j. ros.; 10 Gra Orkiestra Smycz­
kowa Radia Berlińsk;ego; 10.40 
..Nocny Samba” — baśń Birago 
Diopa; 11 Koncert chopinowski; 
11.30 Karol Kurpiński oprać. — 
Krzyński: Balet alegoryczny
„Mars i Flora”; 12.15 Gra Orkie­
stra Dęta; 12.30 Radiowa Agrono- 
mówka; 12.50 Aud. aktualna; 13 
Muz. rozrywkowa; 13.10 „Opo­
wieści wędrownicze”; 14.30 „Z 
notatnika reportera”; 14 45 Dla 
dzieci; 15 Mel. hiszpańskie; 15.10 

Utwory wiolonczelowe gra Z. A- 
damska; 15.30 Dla dzieci; 16.25 
Scbotni przegląd sportowy; 16.30 
Na fali mel. 17.12 „Niebieski jod”; 
17.25 Beniamino Gigli i Orkiestra 
Melachrino; 18.50 Fel. M. Jorsta; 
19.30 „Matysiakowie”; 20 Nowości 
rozr.; 20.40 Z cyklu „Rozmowy z 
ciekawymi ludźmi”; 2127 Sport, 
21.40 Koncert Poznańskiej Pięt- 
nasUK Radiowej; 22 „Zespół Dzie­
wiątka”; ».45 Gra Johnny Teu- 
pen — ‘harfa z Orkiestrą Radia 
i Telewizji Belgradzkiej pod dy­
rekcją Ilja Genio; 23. „Dobry wie 
czór, srebrny ekranie”; 23.30 Muz. 
tan.;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23 50

NIEDZIELA

WARSZAWA I: 8.15 — Muzyka: 
9.05 — „Fala 56”; 9.20 — Giuseppe 
Torelli: Goncerto grosso G-dur 
op. 8 Nr 5; 9.30 — Magazyn Woj­
skowy; 10 — Dla dzieci; 10.20 Kon 
cert życzeń; 11.40 — ..Baza pokar 
mowa” fel. dr J. Żabińskiego; 
12.10 Z cyklu: „Plamy na ma­
pie”; 12.20 „Rendez vous ze 
Straussami”; 13.30 — „Rozmowy 
z posłami”; 13.40 — Swojskie
mel..; 14.15 — Zielony magazyn; 
14.30 — „W Jezioranach”; 15 — 
„Jarmark cudów”; 1C.05 — Tyg. 
przegląd wydarzeń międzynaro­
dowych; 16.20 — Słuchowisko Z. 
Zawadzkiej wg. pow. E. Triolet 
„Róże na kredyt”; 17 40 — Muzy­
ka tan.; 18.05 — Muzyka; 19.05 
— „Zespół Dziewiątka”; 19.25 — 
„Wspomnij mnie”; 20.26 — Sport; 
20.30 — „Matysiakowie”; 21. — 
Niedzielne wieczory muzyczne: 
22 — Muz. tan.; 22.40 — Aud. li­
teracka; 23JO — Na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05. 
16, 20, 23.

POZNAN: 8.50 — Koncert sol ; 
9.20 — Fel. literacki; 10.30 —
„Krótka wazyta wuja Neda” — 
opow. Erskina Caldwella; 11 — 
■Wakacje w Rzymie; 11.20 — „Ze­
spół Dziewiątka”; 11.40 — Słucha 
my muz. ludowej; 13 — „Ludzie, 
wśród których żyjemy”; 13.30 — 
„Moskwa z melodią i piosenką 
słuchaczom polskim”; 14 — Kon­
cert życzeń; 14.58 — „Koziołki”; 
15 — Dla dzieci; 16 — Aud. lite­
racka 16.30 — Koncert Chopinow­
ski; 17.05 — Fel. na tematy mię­
dzynarodowe; 17.15 — Śpiewa
„Skoltmów”; 17.30 — Podwieczo­
rek przy mikrofonie; 19 — Spra­
wozdanie z akademii ku czci A. 
Struga; 19.50 — Mel. tan. gra Ro­
bert Valentino; 20 — Rewia pio­
senek; 20.31 — „Koziołki”; 20.33 
— Radio-Estrada; 21.40 — Pieś­
niarka włoska S. Błasi i czarny 
pieśniarz Paryża J. William; 22 
— Sport; 22.25 — Sport; 22.30 — 
„Ze świata opery”; 23 — Muz. 
taneczna.

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 17, 21, 23.50.

Telewizja
SOBOTA

POZNAN I PROGRAM OGÓL­
NOPOLSKI: 9.55 — Program szkol 
ny: Botanika dla klas V — 
(W-wa); 10.25 — Przerwa; 17.25 — 
„Przygody Kajtusia” — (lok.); 
17.45 — Film seryjny ,Co dzień 
ryzykuję życiem” — (lok.); 18.15 
— Teleturniej; „Siadami Pitago­
rasa” — (W-wa); 18.45 — Maga­
zyn kulturalny „Pegaz” — 
(W-wa); 19.30 — Dzennik —
(W-wa); 20 — „Dobranoc” —
(W-wa); 20.10 — Komedia Achar- 
da „Idiotka” — transm sja z Te­
atru Komedia w Warszawie; 21.40 
— Ostatnie wiadomości — (W-wa); 
2J 45 — Film fabularny prod. ame 
rykańskiej „Humoreska”, dozwo­
lony od lat 16 — (lok.)

NIEDZIELA
POZNAN I PROGRAM OGÓL­

NOPOLSKI: 9.30 — Telewizyjny 
kurs rolniczy — (W-wa); 10.25 — 
Przerwa; 13.55 — Program dnia 
(lok.); 14 — Film z serii „W krai­
nie Disneya” — (lok.) 14.30 — 
Polska Kronika Filmowa (W-wa); 
15 — Niedzielna Biesiada (W-wa); 
15.45 — Dla dzieci „Teatrzyk w’ 
Koszu” (W-wa); 16.30 — „Musie 
Hall” występ artystów węgier­
skich (Budapeszt); 17.10 — Pokaz 
gimnastyki artystycznej (W-wa); 
18 — Teleturniej — „Ze świata 
czcionki” (W-wa); 19 — „Chwila 
wspomnień” — kromki dawnych 
lat (W-wa); 19.30 — Dziennik — 
(W-wa); 20 — Niedziela Sportowa 
(W-wa); 20.25 — Film fab. prod. 
ameryk. „Droga do Marsylii” (od 
1. 16) (lok); 22.20 — Niedziela
Sportowa Wielkopolski (lok.).

Wystawy
TOWARZYSTWO MIŁOŚNIKÓW 

MIASTA POZNANIA — Stary 
Rynek nr 10. — Wystawa foto­
graficzna Janusza Korpala pt. 
„Nowy Poznań” — czynna od 
godz. 9—19;

PAŁAC KULTURY — ul. Armii 
Czerwonej. — u Wystawa Prac 
Plastyków Amatorów;

KLUB MPiK — ul. Ratajczaka 39 
— Wystawa Bożeny Hubickiej 
pt. „Ziemie Zachodnie w ry­
sunku”;

PAWILON 54 MTP — ul. Świer­
czewskiego — „Wielkopolanie 
w obozach i więzieniach hitle­
rowskich w latach 1939—1945” — 
czynna od g. 10—18

MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBIL- 
CZNA IM. E. RACZYŃSKIEGO 
PI. Wolności 19 — Tradycja i 
współczesność” Ossolineum Wy­
dawnictwa Pblskiej Akademii 
Nauk — czynna od godz. 11—18. 

GMACH ADMINISTRACYJNY H.
CEGIELSKI — ul. Dzierżyńskie­
go — Wystawa Międzynarodo­
wego Plakatu na temat oszczęd­
ności — czynna od g. 10—17.

AKCJA „ŚWIATŁO”
przepisy <Ha kierowców samochodowych

okresie jesienno-zimowym sporo wypadków drogo- 
’ ’ wych spowodowanych jest niewłaściwym oświetle­

niem pojazdów. Stąd też w bieżącym roku podobnie zresztą 
jak w latach ubiegłych, MOprzeprowadza akcję określaną 
kryptonimem „Światło”.

Zorganizowane kontrole wy­
kazały, że na przedmieściach 
i bocznych ulicach krąży wie­
le pojazdów pozbawionych j a 
kiegokolwiek oświet­
lenia. I tak 10 listopada br. 
ujawniono 34 takie wykrocze­
nia, 13 listopada — 46, 21 li­
stopada — 35, 30 listopada — 
36 i 3 grudnia — 11. Szczegół 
ną „antypatię do światła” czu 
ja rowerzyści i wozacy.

Jeśli chodzi o samochody, to 
stwierdzono, że niejednokrot­
nie nie posiadają one wyma­
ganego oświetlenia (no. „stop”. 
Nie brak i takich wozów, któ­
re mają niewłaściwie ustawio

Od dzisiaj w budynku admini­
stracyjnym HCP, ul. Dzierżyń­
skiego 223 można zwiedzać wy­
stawę międzynarodowego pla­
katu na temat oszczędności. Wy­
stawa obejmuje ponad 100 pla­
katów z 21 państw europejskich 
oraz zamorskich, m. in. z Polski, 
ZSRR, krajów demokracji ludo­
wej oraz Austrii, Beigii, Francji, 
Włoch, Wielkiej Brytanii, jak rów 
nież Brazylii, Kanady, Australii, 
Iranu i Izraela. Wystawa, zorga­
nizowana przez Oddział Woje­
wódzki PKO oraz Wojewódzki 
Komitet Upowszechniania O- 
szczędności, czynna jest codzien­
nie, z wyjątkiem niedziel, do 22 
bm. w godzinach od 10 do 17. 
Wśród zwiedzających przepro­
wadzona zostanie ankieta z na­
grodami. Na zdjęciu reproduk­
cja plakatu australijskiego o te­
matyce oszczędnościowej, (anj

Fot. — „Głos”

• Komitet Miejski Frontu Jed­
ności Narodu w Lesznie wprowa­
dza zasadę podpisywania spe­
cjalnych umów przy podejmo­
waniu czynów społecznych i zo­
bowiązań. W ten sposób FJN 
chce zapewnić realność tych ini­
cjatyw, kióre dotychczas nieraz 
pozostawały w sferze dobrych 
chęci.

• Na 10 tys. robotników za­
ostrowskich za­trudnionych

kładach przemysłowych, do kół 
NOT należy... dwunastu. Lepiej 
z inżynierami: na 132 należy do 
NOT 96 i technikami: na 385 w 
kołach organizacji technicznej 
działa 275. Powinno być lepiej, 
NOT to przecież organizacja in­
spirująca postęp techniczny w 
praktyce.

• Rawicki Zakład Mechanicz­
ny i Odlewnia Żeliwa, obchodził 
100-lecie swego istnienia. W 1862 
roku założył odlewnię kowal Jan 
Linz. Obecnie zakład znacznie 
się rozwinął, inwestycje wynio­
sły tam ostatnio 40 min. zł.

Dyżury pełnią
ehi-SZPITAL IM. RASZEJI

rurgia — interna — ul. Mickie 
wieża 2 tel. 13-40
STACJA POGOTOWIA RATUN 

KOWEGO M. POZNANIA — ul. 
Chełmońskiego nr 20 — telefon 
nr 544-44;

POWIATOWA STACJA PR — ul 
Kościuszki nr 103, telefon 86-36

APTEKI: Armii Czerwonej 2? 
Kraszewskiego 12, Dzierżyńskie 
go 349, Mazowiecka 12, Stńrołęf 
ka 79 (tylko dyżur nocny), Gir 
gowska 107/109, Strzelecka 33/35. 

ne reflektory i podczas mija­
nia nie stosują zmiany świa­
tła, co powouuje osiepienie 
kierowców jaaących z przeci,v 
nej strony. Wszystkie tego ro- 
azaju wykroczenia stanowiące 
potencjonalne niebezpieczeń­
stwo są surowo karane — man 
datami (do 100 zł). Często spra 
wa trafia także do kolegium 
orzekającego.

Z kolei kilka słów o inno­
wacji. W listopadzie br. 
wszedł w życie przepis zale­
cający stosowanie na słabo 
oświetlonych ulicach świateł 
mijania (krótkich) zamiast po­
zycyjnych. To samo dotyczy 
ulic głównych jeśli panują złe 
warunki atmosferyczne (mgła, 
mżawka itp.). Dopóki przepis 
ten jest nowością, MO ograni­
cza tutaj swą działalność do 
pouczania i napominania W 
przyszłości jednak — zapomi­
nalskich nie ominie mandat.

Warto dodać, że poznańska 
MO będzie przeprowadzała dal 
sze akcje nauki przechodzenia 
przez jezdnię. Jak dotychczas 
przechodnie okazali się bo­
wiem mało pojętymi ucznia­
mi. Z drugiej strony — nie 
wszyscy kierowcy respektują

0 oszczędnym 
budownictwie

Tak właśnie brzmi tytuł pre 
lekcji, jaką dzisiaj o godz. 10 
wygłosi minister mgr inż. Ro­
man Piotrowski, pełnomocnik 
Rządu dla Spraw Budownic­
twa Oszczędnego.

Prelekcja odbędzie się w sa 
li Klubu Techniki i Racjona­
lizacji Budownictwa przy ul. 
Szkolnej 1. (na)

Zapraszają 
studenci

Tym razem poznańscy stu­
denci zapraszają mieszkańców 
Poznania na dwie interesują­
ce imprezy.

Studencki Teatrzyk „Pega- 
zik” urządza dzisiaj o godz. 
20 w auli Wyższej Szkoły Eko 
nomicznej przy ul. Marchlew­
skiego, premierę programu 
pt. „Studencki nos.„ w sos”. 
Reżyserem programu jest H. 
Machalica, scenografię opra­
cował R. Grajewski. Teksty 
— A. Wituskiego i R. Zmy- 
ślińskiego. a opracowanie mu­
zyczne J. Szczygła i J. Toma- 
czaka. Gra zespół muzyczny 
„Koliber’.

W niedzielę natomiast 9 bm. 
o godz. 20 w Domu Akademic­
kim im. H. Sawickiej przy al.

StudenckiStalingradzkiej
Teatr Satyry „Ramzesik” wy­
stawi premierę zatytułowaną 
„Śpiewy historyczne”, (c)

Apel Poczty

Im szybciej - tym lepiej
W związku z występującym 

corocznie poważnym zwiększę 
niem ruchu pocztowego w 
okresie przedświątecznym, Dy 
rekcja Okręgu Poczty i Tele­
komunikacji zwraca się z proś 
bą do społeczeństwa, instytu­
cji i urzędów, aby nie odkła­
dali na ostatnie dni nadawa­
nia przesyłek pocztowych, a w 
szczególności paczek i kart z 
życzeniami.

Nadając w terminie paczki 
i kartki zapewnimy doręczenie 
ich odbiorcom we właściwym 
czasie.

Wysyłając naczki należy pa 
miefać o dobrym ich opako­
waniu. czvtelnvin adresie, któ­
rego odpis n^’eżv włożyć do 
wnętrza naczki. (na)

INFOBmJEW
Podczas trwania Wystawy 

,Wielkopolanie w więzienfich i 
ooozach hitlerowskich 1939—1915” 
w każdą sobotę wyświetlany jest 
f'lm dokumentalny oraz wygła­
dzane są prelekcje więźniów obo- 
ów koncentracyjnych. W sobotę 

1 t-m. o I godz. 17 w pawńlonie 54 
ITP/ zostanie wygłoszbna krót- 
u prelekcja oraz film „General 

śmierci”. 

zasadę: „pieszy na pasie 
prawo pierwszeństwa”.

ma

W celu zwiększenia bezpie­
czeństwa MO przeforsowała 
również projekt wprowadze­
nia zakazu wyprzedzania na 
ulicy Armii Czerwonej (na od 
cinku od Kantaka do Ratajcza 
ka). Dzięki temu np. pasażero­
wie opuszczający tramwaj (na 
przystanku przy „Orbisie”) i 
przechodzący na drugą stronę 
ulicy nie będą — jak dotych­
czas narażeni na dostanie się 
pod koła nadjeżdżającego sa­
mochodu.

Dodajmy jeszcze, że w związ 
ku z nowym kodeksem drogo­
wym (będzie obowiązywał od 
1 kwietnia br.) poznańska MO 
projektuje jeszcze w grudniu 
zorganizować spotkanie z szo­
ferami i kierownikami baz 
transportowych, (ak)

Bary kategorii „
Vo cóż, stało się. Zgodnie 

z wolą naszych archi­
tektów i plastyków, którzy 

od dłuższego czasu toczyli 
batalię o estetyczny wygląd 
miasta, przystąpiono do 
wyburzania murowanych 
kiosków „Równości”, w któ 
rych poza papierosami, wy­
robami cukierniczymi itp. 
sprzedawano także piwo i 
napoje chłodzące.

Jednym z argumentów, 
jakimi uzasadniano koniecz 
ność podjęcia tej decyzji, 
było twierdzenie, że jeano- 
cześnie zlikwiduje się przed 
kioskami długie kolejki pi- 
woszów, sejmiki pijaków 
(nie wstydźmy się tego 
określenia), itd., itp. Wyda­
wałoby się, że nikt nie może 
podważyć słuszności tych 
wywodów. Za decyzją Pre­
zydium Rady Narodowej 
m. Poznania przemawiało 
zresztą wiele faktów.

Nie mamy zamiaru pole­
mizować z autorami pro­
jektu likwidacji kiosków 
ulicznych na temat organi­
zacyjnych form całej akcji. 
To inna „para kaloszy” i 
mają coś w niej do powie­
dzenia inwalidzi - użytkow­
nicy kiosków „Równości”. 
Chodzi nam natomiast o 
społeczny aspekt sprawy. 
Wielu mieszkańców naszego 
grodu wyrazi zapewne za­
dowolenie, że ich dzieci nie 
będą obserwowały (przy­
najmniej w centralnych 
punktach miasta) podchmie 
lonych amatorów piwa peł­
nego czy porteru. Bo wia­
domo — ich zachowanie a 
więc i wpływ wychowaw­
czy na maluchów, to w oce­
nie społecznej dwójka z 
minusem. Znika też okazja 
do wzbogacania naszego ję­
zyka w różnego rodzaju 
„oryginalne” słówka, któ­
rymi często młodzież szkol­
na zasila lub nazwijmy to 
inaczej — podbudowuje 
swoje rozmowy w czasie 
przerw i poza szkołą, itd., 
itd.

Te i inne argumenty nie 
podlegają dyskusji. Zanoto­
wano jednak ostatnio nowe 
zjawisko, które musi budzić 
niepokój. W Poznaniu za­
częły powstawać bary ka­
tegorii „X”. Do tego celu 
wykorzystywane są najbar- 
dziej 
wielu

„przytulne” bramy 
domów, przestron-

niejsze klatki schodowe a 
nawet wnęki piwnic. Toczą 
się tam tzw. gadki już nie 
przy butelce piwa lecz przy 
„ćwiartce” lub „połówce”.

— Nie ma gdzie szybko 
brzdęknąć piwka to gasimy 
się likierem strażackim z 
czerwoną nalepką — oświad 
czyi mi pewien- uczestnik 
takiego dyskusyjnego „ze­
brania” w „barze X”, kiedy 
zapytałem, dlaczego tarasu­
ją przejście w jednej z 
bram przy ul. Armii Czer­
wonej. Ta odpowiedź nie 
wymaga komentarzy.

Podkreślaliśmy już nie­
jednokrotnie, że wszelkie 
decyzje dotyczące zwłasz-

Uwaga Czytelnicy!

Atrakcyjny 
konkurs „lślesu“

Redakcja „Głosu Wiel­
kopolskiego”, przy współ­
udziale Poznańskiego Zjed­
noczenia Przedsiębiorstw 
Handlowych organizuje 
gwiazdkowy konkurs na naj 
ładniejszą witrynę wysta­
wową PDT i sklepów MHD 
branży przemysłowej (art. 
odzieżowe, włókiennicze, go 
spodarstwa domowego, obu 
wie, art. chemiczne i ró­
żne).

Dla naszych Czytelników, 
którzy wezmą udział w kon 
kursie i oceniać będą este­
tykę dekoracji wystaw, 
PZPH, przeznaczyło cenne 
nagrody.

Nagrody otrzymają także 
wyróżnione sklepy. Ze 
szczegółami konkursu za­
poznamy Czytelników w na 
stępnym wydaniu „Głosu 
Wielkopolskiego”. (—) 

a

cza handlu powinny być do­
kładnie przemyślane, by np. 
przy typowaniu sklepów do 
remontu czy przebudowy 
brać pod uwagę interes spo 
łeczny, to znaczy nie pozba­
wiać jednego lub drugiego 
rejonu ulic sklepu ściśle 
branżowego, o ile po­
dobnych artykułów nie bę­
dzie można otrzymać w 
jakiejś pobliskiej placówce.
1 w 
trzeba 
czymś 
nawet 
takich

wypadku kiosków 
pomyśleć chyba o 
zastępczym. Może 

o maleńkich barach, 
— jaki otwarto

latem br. przy ul. Kantaka 
(narożnik 27 Grudnia) — 
zaopatrzonych w piwo, na­
poje chłodzące i wyroby 
garmażeryjne, lub o typo­
wych piwiarniach, jakie 
istnieją np. w Łodzi, na

w Warszawie.Śląsku
Tam w zamian za kioski 
urządzono piwiarnie, u nas 
nikt o tym nie pomyślał! 
Dlaczego?

Będzie nowy
Niedawno pisaliśmy o niepalą­

cym się od wielu tygodni neonie 
nad sklepem ,tGoplany” przy pl. 
V olności. Obecnie poinformowano 
nas że neon ten został ongiś zało­
żony jako jeden z pierwszych w 
naszym mieście, że jego „budowni 
czowie” — Warszawska Spółdziel­
nia Elektrotechniczna — wadliwie 
zmontowali instalację elektrycz­
na.. Z uwagi na kłopoty z napra­
wą neonu (brak zagranicznych 
części zamiennych) dyrekcja MHD 
Artykułami Spożywczymi — Pół­
noc poleciła przedsiębiorstwu ,Re­
klama” wykonanie w przyszłym 
roku nowego neonu dla wspo­
mnianego sklepu.

Wierzymy, że ten drugi neon 
będzie już działał „na medal”.

(c)

Z listów do red alt c ji

Podziękowanie
Będąc ostatnio w Poznaniu po­

stanowiłam dokonać zakupu róż­
nych artykułów, szczególnie dla 
dzieci na okres nadchodzącej zi­
my. Jakież było moje zdumienie 
i rozpacz, kiedy sięgając do kie­
szeni zauważyłam brak portfelu 
z dokumentami i pien.ędzmi. W 
pierwszej chwili byłam pewna, że 
zostałam okradziona. Moje zao­
szczędzone pieniądze w sumie 
3860,— zł uważałam za przepadłe.

Z bólem serca wróciłam za po­
życzone pieniądze do domu. Ale 
jak wielka była moja radość, gdy 
po kilku dniach otrzymałam list, 
a w nim całą nietkniętą zawar­
tość wraz z portfelem. Nadawca 
me podał, ani nazwiska, ani adre­
su, na który mogłabym złożyć 
moje serdeczne podziękowanie. 
Cziowieii ten widocznie uznał, że 
spełnił tylko obywatelski obowią­
zek. Postanowiłam go jednak od­
szukać. Zupełny przypadek zrzą- 
dził, że po miesiącu sam napisał 
list, w którym zapyty wał czy O- 
trzymalam przesyłkę, którą on 
znaiazł po prostu na ulicy. Ponie­
waż znalazca kategorycznie od­
mówił wynagrodzenia, bardzo pr0 
szę Pana Redaktora o umiesz­
czenie mego listu, gdyż wdzię­
czności nie mogę w inny sposób 
wyrazić. Poza tym jest to mo­
ment budujący dla innych jaK 
należy uczciwie postępować.

Nazwisko znalazcy brzmi: Cze­
sław Binder, Poznań, pl. Asny­
ka 3a m. 10.

Wdzięczna

Kazimiera Buślał, Goleniów 
ul. Nowogardzka 29


